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il!uuowy llot Harrnrnwa Pol~ki!ól w ~1al! Wybory do Sejmu 8-go września 
Term:n WJbor6w do Senatu wyzn•czony 

na 15-go wr1tełnl a 
t arty został wczoraj w obecności P. Prezydenti Rzeczyposp9titej W dniu dzisiejszym ukaże się ro:i: 15-go września. 

porządzenie P. Prezydenta Rzeczy- Równocześnie zostanie okreś10- · 

A. Dziś odbyło się w Spale 
ności Pana Prezydenta Rze-

W. Jędrzejewie2:, Ponia..tow.ski i Pa-! wi.cz, prezes N. T. A. Hełczyński, 
ciiorkowski, podsekretarze a.tan.u generałowie Norwid-Neu,gebauer i 
Chyliński, Korsak, Krychowski, Osiński, kontradmirał śwfrski, głów 
Sieczkowski, Szembek, Piestrzyń- ny komendant P. P. państwowej 
ski i dy.rektor protokółu dyplo.maty- gen. Ko.rdjan Zamorski. Obecni by­
czncgo Romer. Licznie reprezento- li również liczni przedstawiciele 
wany był korpus dyplomatyczny. władz państwowych i komunalnych, 
Na otwarcie zjazdu przybyli także I inst·ytucyj S'pOekznych, światowego 
marszałkowie świtalski i R.ac?.kie- Zwjązku Polaków z Zagranicy itd. 

pospolitej o terminie wyborów do ny termin, w którym mają być do­
Sejrnu i Senatu. konane wybory do zgromadzeń okrę 

politej wroczyste otwarcie ju. 
Qw-ego zlotu har.cerstwa ipol­

s ki go, zwołanego z okazji 25-lecia 
;v o\ł5tania tej o.rganizacji. 

Termin wyborów do Sejmu wy. gowych, wyznaczających, jak wia­
znaczony został na dzień 8 wrze- domo, kandydatów na posłów. Tet· · 
śnia. min ten upływa 2-go sierpnia. 

Wybory do Senatu odbędą się dn. 

ego rana pomimo ulewne­
go d s zu, jaki ;padał z pnerwami 
od wczoraj wieczór, wiielo:kilome­

·trdWe reny zlotowe zalpełniły się 
tłi.tn m i uezesitniików uroczystości. 
Z E'lWB'Z kich stron Polski pozjeż. 
dżJi si goście - koleją, samocho­
dajli, tocyklami, bryczkami d fur: 
i!rthkami. Długie sznu.ry lśniących 

~trnnniUwo tn~ow! nie wetmi~ n~li~łn w wy~ora[h 
Prnllrrłe p. Prezrdenta R. P. W dniu wczorajszym odbył się wl względnie zostawić członkom Stron 

Warszawie Kongres Stronnictwa nictwa wolną rękę. 

' z chorągiewkami różnych 
i.S.kazywały na Iic.zny u-

w adz państwowych i dyplo­

O godz. 10.10 megafony i fanfa-1 je". P.rzy wejściu na stadjon prze- Ludowego. Przewodniczył b. poseł 
ry zapowiedziały przybycie Pana wodniczący Zwi.ązku Ha·rcerstwi:. Malinowski. Na Kongres przybyło 
P.rezydenta R. P. prof. I. Mościc- Polskiego woj. Grażyński złożył 280 delegatów. 
kiego. Z chwH.ą ukazania &ię P. Pre 'IP. Pr.ezydentowi ł'aport. Nastep- Sprawę stanowiska Stronnictwa 
?;ydenta orltiestra harcerska odie- nie Pan p.rezydent w otoczeniu do- wobec nadchodzących wyborów re· 
grała hymn narodowy. Wszysie.y mu cywilnego i wojskowego, prze- ferował b. poseł Rataj. 
wstali z miejsc, sztandary pochyli- wodnJczącego · głównego komitetu P. Rataj wysunął projekt zbojko· 
ły się, harc-erstwo ;i wojsk<> salyto- zlotowego mi.n. Kościałkowskiego i towania wyborów. 
wało. przewodniczącego Z. H. P. woj. I B. poseł Sawicki wystąpił z kontr 

Po długiej i burzliwej dyskusji 
znAczną większością głosów przyję­
to projekt p. Rataja o zbojkotowa­
niu wyborów. 
Jednocześnie powzięto uchwałę, 

w myśl której członek Stronnictwa 
Ludowego, który ubiegać się będzie 
o mandat poselski lub senatorski, 
skreślony zostanie automatycznie z 
listy członków Stronnictwa. a otwarcie zlotu przybyło 

_ ~ no_ d'O Spały ró~eż 5.000 
P. Prezyd-ent ukazał eię w otocze- Graiyń&ki.ego przeiraedł przed fron-t propozycją, w myśl której w tych 

niu domu woj8kowego i cywilnego. tem ustawionych od.działów. okręgach wyborczych, gdzie istnia- -----------------------
.rnł00ź1 . · · ~ zagr-. . ;u, 1 j -
uczestników ęgo zlotu mio-
dzi&y. 

P11b1icz.o0Rć JlGwit.tiła .P. Pr ~d0 ~ (Drd ·qg wil!damatct. o •7-lorie p bY dla Stronnicfwa !IZanse, nale· 
ta gorącemi okrz.ykami „Niech ży- a fltr, 8-ej). ' ł żałoby wziąć u<J~i • • wyborach, 

10 godz. 8.30 ·et harcerska 

g~~?if E:;;~1~; ~IDkói w Paniu me lO~tał 1akHrnny 
ło masztu głównago, usta i1i się -
fanf~reyści, a tuż .za nimi ko.men- Bez inc•dentów odbJIJsłe manifestacje Frtntul11d>weg1"i CroixdeFeu" 
d.a.nct 1reprezentacYJ /Sikarutów zag a- • '' " 
:nicznych i harcerstwa poliSkiego P ARYż. O godz. 20.45 minister- „Frontu Ludowego" i .,Croix: de Również manifestacje na prowin· 
zagranicą. Pirzed tryibumami wznie- stwo spraw wewnętrznych ogłosiło Feu" odbyły się bez żadnych incy- cji miały wszędzie przebieg spokoj-
siono ołtarz polowy, 0trządzony w omunikat, w którym oświadcza, że dentów. ny. 
stylu harcerskim. Pośrodku ołtarza oba pochody w Paryżu, t. j. pochód 
sfał wielki krz~ brzozowy na tle 
liilji h~erskiej. P<>ni.tej znajdował 
ię obr.a~ Matiki Boskiej Często. 

?howe-kiej. 

Tlumr DDłllicznośri 
,-tysięczna puiłXl.iezność zajęła 

"lY i wezys~ie miejsca wokół 
u. Porządek utrzymYWała 

,. _.._·3J(a słur:Jiba bezpieczeństwa. 
:!XWSZe miejsca przed oł.tarzem 
lęłi ministrowie Koocia.ftcowsk! 

' ----------------------

&OO samolotów wzieto udział w rewii woiskowei 
PARYŻ. Uroczys.tości dzisi-ejsze wanych przez ~S<Lyatkie il"odzaje I czystości była rewja samolotów, 

z okazji święta 14 l~pca Tozpoczęły broni. Zebrane tłwmy pU!bliczności które w szyku bojowym przeleciały 
się o godz. 9 rano wielką rewją oklaskiw.ały annję, wznosząc na nad Paryżem. Widowisko to po raz 
wojskową na placu Gwiaidy. jej cześć okrzyki. Szczególnie goTą- I pierwszy w ten sposób wi<lzi.ane \\7 
Pre~dent ~epUJbliki, w &toczeniu ce przyjęcie zgoto~ano woj1Skowe-1 PaTytu wz..burdziło w wi.elotysięcz­

członkow rzą(lu z premje.r.em Lava- mu gu1bernatorow1 ParY.ia gen. nych ma.sac1h zebrany.eh na polach 
Jem i miniatrem obrony n.a.rodowej \ Gouraud. elizej,akic'h i poblis:kiC!h wielkich .ar-
odebr~ł defiladę W<>j&k, Teprezento- KulJn;nacyjnym punktem uro- terjach niesłycbany entuzjaan. 

400 tvsiecv osób w DOCllodzie „Frontu ludoweqo•• 
' W itym samym czasie na Welo-

1 

r. 1789 głosi, że sił.a publiczna jest I Ludu tego upełn~enl przed-
droonie Bufallo odbyto się w:ielkie utworzona ja.ko gwarancja praw staw.iciel.e i członkowie zgromad.ze~ 
zgromadzenie, zw!:'ta.'le pl'Zez „front człowfoka. Republikanie francuscy nia w dniu 14 lipea 1935 roku, o­
ladowy" z udziałem delegacyj wiedzą, iż mogą liczyć na lojalność żywieni W6pólną W()lą dostarczenia 
wszyatkich <>rgaro izat'yj, należących armji, która jest emanacją siły ca- wszystkim pracownikom chleba., 
do „frontu ludoweg-o'' l'rzemówie· lego narodu. Rel)ublikanom wystar- mł-odmieży francu·sldej - pr.aey, a 
nia wygł01Sili \"i' ~mieniu komitetu cza ten fakt, aby zadać kła.m tym, św.iatu całemu - pok~N. :U.TO~­
manifestacji „frontu ludowego": któfzY ehci.el.iby U1C1JYnić z airmji ście przysięgamy, i.Z po~aniemy 

- W kopalni węg1a Fukuoka (Japo· Wticeprzewod:niczący akad.emji nauk instt1t.11ment ałwl.ący ambicjom j.ed- zjednoczeni w wa~ <> rozbrojen.ie 
•) nastąpił wy~uch gazów, wsklłtek I prof. Sorbony Je.an Perrin, w im ie- nego ci.łowi&, lub też mmtownł- i .rozwiązanie lig buntownici;ych 
órego 70 góańkow zostało zuypanycb. . L .. -'- _, , k ł . . . ~-· "...L • I _,_,__ · 6" 1>fychcus wydobyto na powierzchnię niu ig1 vvrony praw C;r,iowie a cze3 mme3sizo~1. WoJ~O staoow1 oraz w wa ce o UUiun.ę 1 rozw J 
trupy i u rannych, obywatela F. Herold, znany po• niepodz.iełną wł.a.sność całego naro- swob6d dlerookr.a.tycznyclt, jak rów­
-~ Hiszpanii nadc:hoclzę wiadomości wieśeiopisa.Tz H. Barbausse, w i- dltl. żaden rząd nie może więc tole. nież o pokój rir6d ludzi". 
d~ ~7.:~ctwtac:~~Kh t m:r: mi.eniu antyfa.szystowski~g<> komi- rować istnienia innych organizacyj Rota rprzy9ięgi była entuzjastycz. 
, te wyn:ądziły zna:Oe ~~aty 8 s!!t:;. tetu inteligencji Paru I Rivet. W dal- . o charakterze wojskowym. nie przyjęta przeli'; całoe zgromadze~ 
1lne i poclągn~ł~ ofiary w ludziach. szym ciągu przemawiali przedsta- i Po prz.emów4<!.nia.eh zgromadze- nie. ZehTani d'elegaci odipo-wiedzie­
- W odległosci 15 kim. od Metzu do-f wiciele generalPei 'Konfereneji pra- 1 nie lu.dowe, które nazwało się li: ;,przysięgamy". onano zamachu na dwóch oficerów . . • . . . . . . . ~ancuskich, którzy jechali samochodem cy, partJ1 radykalneJ, ']>artJl socJa· . „T.ry;buinałem pok<>JU l wolnośc1" zło .Trybuny prezydJum zgiromadze~ 
, obozów ćwiczeń. Oficerowie zo~tali limycznt>j, S. F . I. O., partji komu- 1 żyło przysięgę w.edług :roty nafrtę- nia b;y:ły przybran.e sztand.aramt 
uatakowani strzałami rewolwerowemi nistycz.nej i wielu innych. I pująeej: czerwonemi i trójko.lorowemi. 
l'zez dwóch cyklistów, Obaj oficerowie . , . • . . . . z d • zakoń ł · bez 1>stał1 ranni. Zn.am1enne przemowieme wy;po- 1 „W muenm wszystkich p.al'tyj i • gro~ zenie czy o _Się, • 
- W góra~h Moroeni w pobli~ Bra- wiedział przewodniczący komisji ugrupowań wolno.śei oraz or~ni- mcydentow • <>k~o ~łudma spie~ 

&>TB (R~unJ•) wagon kolejki linowej, wojskow.?j Izby Deputowanych dep. 1 za·cyj .robotnkzych i chłopskich w wem MarsylJanki , międzynarodów­
;!dł!ru;:!ep~:~:!i. ~~"q: Ru,cart, który oświadczył m. in. : I imieniu loou Firancji, zebran~go ki i innych pi.Mn~ rewolucyjnych. 
ięlo na miejscu. a $-da odaiode ra1• „Nieśmiertelna. deklaracja praw z dziś na całym terenie kraju. my_ ,(Dal.ny_ ciqg de~ nci atr. :-qJ_. 

Rozwra2nnle SRJmu 
Slaskleto 

KA TO WICE. P. Prezydent R. l'.; 
zarządzeniem z dn. 13 lipca 1935 r. 
rozwiązał sejm śląski z dniem 11 ; 
lipca 1935 r. 

Wlzvta polsklch łodzi 
POdflJOdDVCh {IJ Tallinie 
GDYNIA. Dywizjon łodzi podwo- ' / 

dnych w składzie „Wilk", „Ryś" i 1 

„żbik", pod dowództwem komando- , 
ra Pławskiego opuścił dziś wojenny; ; 
port w Gdyni, udając się z wizrtą ' 
do Tallina. · 

Katastrofa samochodowa 
pod Tarnoflłem 

KRAKóW. W dniu dzisiej~ w . 
godzinach południowych, na t~e 
między Wojniczem a Tarnowem, 'TY 
darzyła się katastrofa samochodo- : 

) 
w~ . 

Wypadkowi uległ jeden z samo- · 
chodów. należący do organizowanej , 
przez Krakowski strzelecki klub mo 
tocyklowy wycieczki Kraków - Mo 
ścice. W wozie tym jechało 6 osób · 
z kół sportowych Krakowa: dr. Wu- ' l 
łański z żoną, p. Słoninka, właśd- , 
ciel auta, który je prowadzll, rów­
nież z żoną, p. Kucwa oraz jedna z 
urzędnicuk woj. krakowskiego. W , 
pewnej chwili, na rozmokłej trasie 
pękła opona w tylnem kole samo- : 
chodu. Kierowca stracił panowanie 
nad b. ciężką maszyną, która wywró · 
ciła się. 

W czasie katastrofy poniosł 
śmierć p. Wolańska. Pozostali pa­
sażerowie, znany chirug dr. Wolań- ( 
ski, p. Słoninka, jego żona, p. Ku- \ 
ewa i urzędniczka województwa, od 1 

nieśli ciężkie rany. 

ZJazd ZJednotzenla 
·KofeJoflJc6ro Polskich 

!Wczoraj odibyły się w WarS'Lawie '. 
obrad·Y ITI Walnego Zjazdu doelega­
tów Zjednoczenia :&lejow.ców. P.ol~ : 
skich. I' - . . I 

:Wykwintl},Y inapój orzeźwiający, egzotv~rrn-u„.RUM-8A'' Z LODU RYBINSKIEdO 
' I 



I . 

l tygo~nia na D~1ień -, qdzleń qleldowu · I f roleto narodoflJe f,ancJI 
Urocąst• ak•d=I• 
w R•dzle Miel et 

-
Wysiłki i rozczarowania Tydzień ubiegły był na naszym 

wewnętrznym froncie politycznym 
przełomowym. Po podpisaniu przez Starania, podejmowane w róż-, NAIWNY KOMUNIKAT. jemnicy, aby nie wywoływać prote-
P. Prezydenta Rzeczypospolitej roz· nych krajach a zmierzające do wy- Rada giełdy berlińskiej (Boersen stów, które obliczone byłyby na u-

.,..r irorządzenia o rozwiązaniu Sejmu i brnięcia z kryzysu, są źródłem usta vorstand) zwróciła się do publicz- trącenie projektowanych zarządzeń. 
Senatu oraz po wejściu w życie no- wicznych niepowodzeń. Niewątpli- ności niemieckiej z ostrzeżeniem Krążą jednak pogłoski, że, oprócz 
wych ordynacyj, wyborczych, sta- wie, największe starania w tym kie przed zakupem akcyj, które prowa- walki z nadużyciami fiskalnemi i 
nęliśmy z dnia na dzień w ogniu runku czyni prezydent Roosevelt, i dzą do nadmiernej zwyżki. Komuni- kompresji wydatków, wprowadzony 
kampanji wyborczej. Będzie ona też najcięższe spotykają go niepowo kat stwierdza, że „dochodowość wie będzie 10% od kuponu papierów 
miała charakter zupełnie inny, niż dzenia. lu akcyj pozostaje już obecnie w, nie państwowyr.h. 
wszystkie dotychczasowe. „TANI" PROGRAM ROBóT. pojętem przeciwieństwie do opro- Tymczasem ataki spekulacji na 

To, co się w najbliższym czasie ro Nie jest rzeczą dziwną, że giełd~ centowania pierwszorzędnych lokat franka ustały. Ale nfo tylko speku-
zegra, traktować należy, jako ro- ' amerykańska nie ma wyglądu ryn- na rynku papierów państwowych". lacji zawodowej, bo sprzedaże fra':l 
dzaj egzaminu. Egzamin ten dać bę ku, który spodziewa się wydatnej Komunikat jednak nie stara się ków uskuteczniała również publicz-
dzie musiał odpowiedź na pytanie, „recovery". dociec przyczyny takiego „niepoję- ność. Według szacowań, z 10 miljd. 
czy i o ile oparcie wyborów o zasa- Po stwierdzeniu przez Sąd Naj- tego" przeciwieństwa, chociaż, o- fr. z~ota, które ~t:acił B~nk Fran­
dę głosowania na osoby, nie na li- wyższy, nielegalności organizacji , czywiście, rada giełdy berlińskiej cusk1, tylko 4 milJard.y uzyte zosta 
sty, da w rezultacie reprezentację NIRA i skasowaniu tym sposobem J doskonale z niej sobie zdaje sprawę, ły na cele spekulacyJne, pozostałe 
sejmową bardziej wartościową, niż wielkiego laboratorjum eksperymen I Przyczyną tą: jest nieufność', która' zaś 6 ~iljd .. z?stały ~t~zauryzowa­
to bywało dotychczas. Pozatem óka- tów, pozostała Rooseveltowi jedyna. coraz głębiej przenika do świadomo ne, a mi~~owicie: 2 mllJd. we Fr~n­
że się w praktyce, czy i o ile wyzna nadzieja. - wielkie roboty publicz- 1 ści szerokich warstw publiczności, cji, .4 m~lJd. w de?ozytach. bankow 
czanie kandydatów przez specjalne ne. Ale i tu, chociaż, prowadzenie 1 - nieufność do finansowych me- angielskich. W kazdym razie o~tat­
komisje okręgowe, co jest koncep- ich ma się rozpocząć już wkrótce, I tod „nakręcania" konjunktury i do nie wykazy Banku Fra~cu~kiego 
cją or.ygina~ną i nigd~ie. niespoty- nic nie zapowiada rozstrzygając:ego J przyszłości waluty niemieckiej. Po- świad.~zą o zupełne~ osłabiemu spe 
kaną, IStotme przyczym się do pod- zwrotu na lepsze. zatem, istnieje przepis, na mocy któ kulaCJl; zaznacza. się po~o:-'ny do-
niesienia poziomu naszego parla- Sytuacja, która się wytworzyła, rego, nabywca akcyj musi je zacho- pływ z~ota w su~ie 255 mi.I~. (w po-
mentu. jest pouczająca i dla innych kra- wać u siebie najmniej rok, w prze- przedmm tygodmu 247 mrlJ.) · 

Niezależnie od tego wyeliminowa jów. Na roboty publiczne mianowi- ciwnym razie musi uiścić podatek Dzikie harce spekulacji walutowej 
nie z wyborów elementu walki ści- cie, kongres przeznaczył ok. 4 mil- od spekulacji. Naturalnie, uszczu- nie mają się podobno powtórzyć, -
śle politycznej, położenie nacisku jardy dol. Roosevelt zamierzał te \ pia to podaż i sprzyja zwyżce kur- tak sobie przynajmniej marzą nie­
raczej na rzeczowe kwalifikacje pieniądze zużyć na cele, które da- , sów. którzy, którzy w spekulacji widzą 
przyszłych posłów, uważać należy łyby zamówienia przemysłowi oraz , Dlatego też, nie bacząc na komu- nie objaw, lecz przyczynę choroby. 
za objaw dodatni. zatrudnienie bezrobotnym. Trzy i nikat, puoliczność w dalszym ciągu Podobno bowiem ist'ni-eje porozumie 

X pół miljona bezrobotnych miało o- zakupuje akcje. Co więcej, komuni- nie między bankami centralnemi 
Największem wydarzeniem tygo- trzymać pracę i miał zostać „kark 1

1 

kat ten osiągnął, zdaje się, skutek Francji, W. Brytanji i Stanów Zje­
dnia ub. była niewątpliwie mowa an skręcony" depresji. wręcz przeciwny, gdyż, jak wynika, dnoczonych, które ma na przysz­
gielskiego ministra spraw zagrani- Ale okazało się, że cała imprera 1 z korespondencyj berlińskich do łość zapewnić współpracę tych in­
('Znych, sir Samuela Hoare'a. Ocze- nie wytrzymuje rachunku. Cztery prasy zagranicznej, komentowany stytucyj w celu niedopuszczenia do 
k~wana z wielkiem zainteresowa- miljardy dol., przeznaczone na za- jest przez publiczność, jako zachęta rozpętania się spekulacji. Ma być 
mem, przyjęta była w Paryżu z za- trudnienie 3% miljona ludzi czynią I do nabywania papierów państwo- roztoczona w razie potrzeby opiekn 
dowoleniem, ze zdziwieniem nato- ledwie ok. 1100 dol. rocznie na czło I wych, które rząd bezustannie emi- zarówno nad walutami złotemi, jak 
m~a.s.t i _z niemal g~i~wnem znieci~r wieka, mają zaś wystarczyć nietyl- 1 tuje dl~ fina~s?wania robót publi- i angielską i amerykańską. 
phw1emem w Berhme. Gdyby nie ko na pokrycie płac, lecz i materja- cznych 1 zbroJen. NA GIELDZIE WARSZAWSKIEJ. 
to, że w chwili obe~nej Niemcy za łów i kosztów administracji. Mini- I • SPEKULACJA I DEKRETY. zmiany kursowe i obroty były w 
"'.sz:Iką cen~ zdoby~. muszą .popar- ster Harold Ickes przyznał, że jest Z powodu niepokojów wewnętrz- tygodniu nieznaczne: 
c.1? 1 sympatJę AnglJI, ,r~akc~a ber- to suma niewystarczająca. Roo:>e- 1 nych, spowodowanych przygotowa- 3% Budowlana 42.50 - 43; 
hnska byłaby z pewnosc1ą Jeszcze velt polecił zatem podjąć wykona- I niami do manifestacyj wczoraj- 5% Konwersyjna 67.50 - 67.75;· 
daleko bardziej ostra i nieprzychyl- nie „taniego" pro~ramu, w którym ' szych, gabinet Laval'a odłożył wy- 7% Stabilizacyjna 67 bez zmia· 
na. pieniądze pójdą głównie na płt.ce. j danie dekretów oszczędnościowych ny; 
. Mowa min. Hoare'a była bowiem Zachodzi wszakże pytanie, w .i :lki co J7 b. m. 4%% listy ziemskie 49.75-48.75; 
IStotnie znowu poważn~. krokiem sposób można tą drogą osiąg!1ąć po; Treści tych dekretów publiczno~ć 5 (8) proc. listy warszawskie 60 

,.. w tył w stosunku do N1em1ec. Było prawę gqspodarczą. r.ie i,na. Przygotowane sa one w ~- bez zmiany. a'b. 
tem boleśniejsze dla RPrliru1.. iż ' 

po ukłaciziE: londyńskim spodziewa- -.-; 
no się tam dalszego zbliżenia z An­
glją. Tymczasem min. Hoare w mo­
wie swojej podkreślił przedewszy­
stkiero ciepłe uczucia Anglji wzglę­
dem Frarr.j1, ku najwyższemu zaś 
zdumieniu Niemiec dorzucił do te­
go i zachętę pod ich adresem przy­
stąpienia do paktu wschodniego · i 
naddunajskiego. Ponieważ koncep­

~ ,. cja obu tych paktów była w tej chwi 
li jakby zaniechaną, jej nagłe wzno­
wienie przez Wielką Brytanję -
bez należytego zresztą wnikniecia w 
całą skomplikowaną struktu~ę tej 
sprawy - wywarło w Berlinie ogro 
mne wrażenie. 
Właściwie nie należałoby się .tak 

bardio dziwić temu wszystkiemu. 
Mowa min. Hoare'a niesłychanie 
jest charakterystyczna dla całej 

; • .l; -f!' - ~ • ;"•'. ' I \ ' • ' ' 

Spokój w Paryżu nie został zaklOcony 
alokeńcz•nf~ dep•sz ze st'r. 1·ej.) 

PARYŻ. Już o godz. 1-ej zaczęły ne na transparentach. W chwili mi- doszły do placu Nation o godz. 20. 
napływać liczne grupy i organiza- f jania posągu Baudina, który został W ten sposób pochód trwał z placu 
cje na wyznaczone punkty zborne, I zabity przez organizatorów zamachu Bastylji do Nation zgórą 4 godziny. 
aby wziąć udział w pochodzie Fron stanu w roku 1851, pochód zatrzy- Organizatorzy pochodu -ebliczają, 
tu ludowego. mal się, celem złożenia przysięgi na iż wzięło w nim udział 400.000 u-

Pochód rozpoczął się z pl. Basty- wierność republice. Tekst przysięgi czestników. Prasa informacyjna po­
lji o godz. 15.30. Czoło pochodu do- był i tu pod pomnikiem wypisany daje natomiast cyfrę 250 - 300 ty­

·szło do placu Naticm dopiero o go-
1 

olbrzymiemi literami na specjalnym sięcy. Agencja Havas, powołując 
dzinie 16.30. Wzdłuż całej drogi na I transparencie. Tłum podnosił w gó- się na fródła oficjalne, oblicza, że 
chodnikach zgromadziły się olbrzy- rę rękę i wypowiadał sakramental- w pochodzie brało udział 90'.000 o-
mie tłumy, które oklaskiwały posz- ne „Przysięgamy". sób. 
czególpe grupy i napisy umieszczo- 1 Ostatnie grupy Frontu ludowego 

Spokoinr przebieg manifestacji „croix de Feu'' 

iWcz<>nj z okazji święta na.rodo­
wego Francji, odbyła się w aali Ra· 
dy Mfoj.skiej o godz. 18.30 akad.e· 
mja urządzona starani-em Fed1era· 
cji Stowarzyszeń polsko - f.ranc'J 
skioh, L'Alianee Francaise oraz i 
nych stow.arzy&Leń polsko - franeu,. 
&kich. • I (;o: i•\ n~ t 

Na akademji -0becni byli, amt>a• 
sador Francji Noeł z m3.fżo.nką, 
minister Poniatowski, µr-redstawi• 
ciele M. S. Z. z diyr. Lubiiffisldm. 
ks. arcybi9ku;p GaJ.l, prezydent Sta-o 
rzyński, komenda.rut gaHn.iront! 
ppłk. Pereświet - S-0łtan i inni. PrzYj 
byili równfoż przedstawiciele korpuw 
su dlyplomatycznego z J. E. kiS. n.un• , 
ej uszem A.po&tolskim Ma1'maggirn. 

PodofiterofJ!le złoty 
hołd pamleci ttarsm 

Plłsodskteto 
KRAKó W. Inłś przybyli o 

kowa na 2-dniowy zjazd prze 
wiciele ko.rpu.sów podoficers• .cl 
a.rmji lądowej, marynarki wojennej 
i K.O.P. z całej Rzeczypospolitej w 
liczhie przeszło 1.200 podoficerów 
wra-z; z rodzinami celem złożenJai 
hołdu pamięci ~marłego wodza,. 
Pierwsz·ego MaTSzałka Polski J óze-r 
fa Piłsuidskiego. 

śmiertelne rovlHldkl 
na mlstrzastflJnth 

kaJakOllJVth 
POZNAŃ. Na jeziorze w Kiel{:rz'll. 

pod Poznaniem odbyły się kajakowe: 
mistrzostwa Polski. 

Wi czasie zawodów wydarzył si~ 
tragiczny wypadek. Mianowicie W: 
biegu na 10.000 mtr. na 7-ym kil~ 
metrze wywrócił się z powod ·1 ... 
nej fali kajak harcerskiej d 
wilków morskich z Poznani 
łogą Kroemer i Nowakiem, • 
rocznym mistrzem Polski na 
stansie i1 wicemisbzr-...r.• z• 
lat. Obydwaj utonęli. 

z2on. prof. 12nace20 
ł1Yśllckle20 

W Piaseeznie zmarl d:r. Ignacy ', 
Myślicki~ /prof. Histo.rji Filozofji 1 

na Wydziale Humanistycznym i P~ 
dagogicznym Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, członek Ko-mi.sji Admini-o 
stracyjnej tejże [Wszechnicy. 

Spraw'' naoadu 
na listo.?11s1a 

poddani ll•d•nlom 
ps,chl•lryczn,m 

KRAKóW. R-0zpoczęta w dni 
wczoraj s.zym rozprawa p;rzeciwko 
sprawcom .napad'U na listonosza 
pieniężnego, Daw.id10w~ Eisenwa.ll­
dowi i. Iz.raefowi l:Se.gf ied<>wi zosfa·· 
ła przez trybunał na wnfoook obrony 
od·rocz.ona celem poddania obydwóch. 
oska,rżonych bad:aniom J>SYChjatry-

"' mentalności angielskiej i dla metod, 
któremi pracuje powojenna dyplo­
macja angielska. Tak przecież by­
wało od pierwszej powojennej chwi­
li. Krok naprzód i dwa kroki w tył, 
raz słowo za.chęty pod kierunkiem 
jednego partnera kontynentalnego, 
raz słowo zachęty pod adresem dru 
giego. Huśtawka angielska stała 
się już czemś przysłowiowem. Nie 
można powiedzieć, aby wpływało to 
dodatnio na stabilizację i konsoli­
dację stosunków politycznych w 

Manifestacje organizacyj patrjo- lontarjusze narodowi zaczęli się 
tycznych na placu Gwiazdy zaczę- gromadzić u wylotu Avenue Geor­
ły się od pochodu inwalidów wojen- ges 5. Porządek utrzymywała wzmo 
nych, którzy o godzinie 15-ej udali cniona służba bezpieczeństwa. Gwar 
się przed grób Nieznanego żołnie- dja republikańska na koniach zam­
rza, gdzie w obecności ministra woj knęła dostęp do ulic, prowadzących 
ny Fabry i gubernatora wojskowe- do Luku Triumfalnego. Łączność 
go Paryża gen. Gouraud, przewod-1 między kierownikami pochodu u­
niczący stowarzyszenia złożył na trzymywali członkowie „Croix de 
grobie Nieznanego żołnierza wielki I Feu" na motocyklach. 

trąb. Gdy czoło pochodu doszło do 
plaeu Gwiazdy, nastą-piła chwila 
milczenia, podczas której płk. de la 
Rocque i prezes Unji narodowej b. 
kombatantów Lebecq złożyli na gro 
bie Nieznanego żołn~rza wielki 
wieniec. \ cznym. 

Europie. 

X 
.N'a zakończenie wizyty w Sinaja 

regenta jugosłowiańskiego księcia 
P:iwła wydany został, jak zwykle, 
me nie znaczący komunikat, w któ­
rym mowa jest niemal wyłącznie o 
rozmowach, jakie regent jugosło­
wiański prowadził z rumuńskim mi 
nistrem spraw zagranicznych i ze 
swym królewskim kuzynem, królem 
Karolem. Komunikat ten nie odsła­
nia oczywiście zupełnie istoty roz­
mów jugosłowiańsko-rumuńskich -­
a przecież w dzisiejszej sytuacji po­
litycznej nie były one pozbawione 
bardzo głębokiego i istotnego zna-
czenia. 

Rada Małej Ententy ze»r~ się 

Następnie płk. de la Rocque dol I "I balonu Hośc·ice" 
nał symbolicznego wzniecenia pło- W " 
mienia na grobie i zł-Ożył podpis w ri'ARNó,W. St::n-aniem klubu bało„ 

wieniec z kwiatów. O godz. 17.45 kolumna „Croix de złotej księdze. Od Pól Elizejskich nowego w Mościcach odbył się dzi­
słychać było śpiew Marsyljanki i siaj start ba1onu „Mościce". Do 
okrzyki: „Niech żyje de la Rocque". gonooli wsi-edli inż. Krzyszkowski1 

O godz. 17.30 członkowie grupy Feu" ruszyła w kierunku placu 
„Croix de Feu", „Briscards" i wo- Gwiazdy przy dźwiękach bębnów i 

•I • ~ ' -·~ '°• ~ ~- ~ '• 

miała 22 czerwca, została jednak 
odłożona wskutek przesilenia ju-go­
słowiańskiego. Pomimo jednak, iż 
przesilenie to zostało rozwiązane, 
Rada nie została zwołana. Jej prze­
wodniczący natomiast, rumuńs!d 
minister spraw zagranicznych p. Ti 
tulescu, wybrał się w wielką podr1)ż 
do stolic zachodnich, skąd nagle i 
pospiesznie musiał powracać; zaa­
larmowany niespodziewaną podob­
no dla niego wieścią o wizycie re­
genta Pawła. 

dzielny teren wpływów francus,kich, 
staje się stopniowo widownią - pe 
netracji i wpływów innych. Pakt ro 
syjsko-francuski i rosyjsK:o-czeski 
nie pozostał oczywiście bez wpływu 
na to. Jeżeli Mała Eµtenta chce po­
pozostać tern, czem była, musi się 
ja~oś ustosunkować do tego stanu 
rzeczy, mu~;i p zedewszystkiem zmie 

O godz. 18.25 pochód przeszedł i i.DIŻ. Gajev..słci. Bakm poisz,Jlowa;ł 
przed Lukiem Triumfalnym w sze- w stronę Karpat. 

Wszystko to razem wskazywać ::;ię 
zdaje, iż na spoistym - przynaj­
mniej pozornie - gmachu MałJj 
Ententy - rysować się zaczynają 
jakieś pęknięcia. 

Mała Ententa, dotychczas niepo-

regach po 12 osób. Defilada „Croix --------------­
de Fett" pod Lukiem Triumfalnym 
zakończyła się bez incydentów oko-
ło godz. 20-tej. 

ne1e2acJa British 122100 
flJ Berllnle 

nić swoje w gie wobec Sowietów BERLIN. Dziś wieczorem przyby­
stanowisko L- Jugosławja. Staćby ła do Berlina zapowiadana od dłuż­
się to mogfo tylko w ramach jakie- szego czasu delegacja British Le­
goś kólektywnego paktu bezpieczeń gion, największego zrzeszenia an­
stwa, na który Mała Ententa nape- gielskich kombatantów. Delegacja 
wno liczyła. Układ angi elsko-nie- składa się z 5 przedstawicieli. Na 
miecki i- dalszy rozwój wypadkńw I dworzec przybyli przedstawicieie 
zdaje się wskazywać, iż n ichuhy t e I niemieckich organizaeyj kombatanc 
mogły być płonne. I 1.ir h oraz zastępca ambasadora Rib 

~-n., lm1tr opa dr. Stahmer. 

Pożar samolotu 
pasu2erskle20 

SZTOKHOLM. Holenderski samo· 
lot pasażerski, utrzymujący stałą., 
komunikację na linji Amsterdam -
Malmoe, który wystartował z Am· 

1 

sterdamu, wskutek defektu siln~ 
zmuszony był wrócić na lotnisko> 1 
amsterdamskie. Podczas lądowania 
aparat uderzył skrzydłem o ziem?ę, 
skapotował i w jednej chwili stanął 
w płomieniach. 4-ch członków zało­
gi i 2-eh pasażerów spaliło się żyw­
cem, 10 pasażerów zdołało si' uca• 
tow~ · 
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Jubileuszowy Zlot Harcerstwa Polskiego w Spale 
Defilada harcerzy przed P. Prezydentem R·zeczypospolitej 

Pnewodnie7.ąOY gił.ównego komi- I ks,;tałcenie jej uesuć i wyobraźni, swój obowiązek słu:ż.bie Ojczyzny, I Defiladę otwi~H u.czest1:'1?y dru j przygotowały teren spalski do zlo· 
tetn zlotowego ministe:r Kości.a.ł- co może two.nyć prz.edmiot jej n.aj- jakiemi drogami chee masze-rować, I giego zlotu młodzi.eży polfiltieJ z za- tu. 
kow.ski wygłooił do Pana Prezyden- .' śmielszych i naj.szla.chetniejszych by w pracy wykuć wielkość nasze- ! granky, w liczbie około ~ .ty- 30 tysięey !ha·rceriy Wll''3.Z z sat-
ta n~mją.ce przemówi·enfo: 1 marzeń. Cłleam:y natomiast, w myŚ'l go narodu i państwa. J sięcy. kami sztandarów defiM>walo prze~ 
PR MóWIENIE MIN. KOśCIAL- · wska~ na:izego ip.atro.na M.~r.szał- Proszę Pana Prezyd>enta, umrze- : Zkolei r-0zpoczęła się defilad.a P. !Tezyden.tem, chyłąe sztandary i 

ZE KOWSKIEGO ka PJł6~k1ego, poprowadaac mło- go protektora i serd·~cznc.go rrzyj.a-' zlotu harcerskiego którą prowa- zwracając głowy w stronę protekto­
dzież śl.a.darni id-ei ale równoeześnie ciel a młodżłeży harcerskiej o łai-ka- 1 dził naczelny k~ndant złotu ra Z. H. P „ p. Prezydenta R. P. 

„Najoostoj:niej&Zy Panie Preey- dbać o zah.ar.towanie woli, o umoe~ we przecięcie wstęg:i <>twaireie 1 harcmis.trz Antoni Olbromski. Przed Przez cały .czas defil~, która 1 
denc~. nienie oharakteru, o danie jej po- wytitawy". I Panem Pirezydentem i władzami trwała oikoł<> 2 god'Ziin, Pan Prezy 

Pod ~-0im p~tekt~r.ai:em rozpo- trzoo.~y<::11: umiejętności. Tr:e?a n~- TWARCIE WYSTAWY HARCł.~- hareerslmemi iprzedefilowali V: ~~- -lent stał,. wyka2mją.c vde.lkie zain-
czy.n.a s1~ w dnm dz1s1eJszym z.lot sta~1c J.eJ <h:asz.ę na rad~1 W"!j'lr O SKIEJ lejności członkowie kół przYJu1oł ·ter8SOwame dla przec:hodzącyeJ, 
ha.rce~; ~ Spale. . , , 82.e.J tnIMY, na te ll"adośc1, które Następnie Pan Prezydent otwo- haorcerstwa i darta gropa byłycil. gro.p. . . . 

ćw~ereWł.e~wą. obch h~~Y,.. dz1
1
s •

1 

płyną ze zwycięatw,. odniesicmych rzył wystawę. Pana Pr.ezydenfa w harce.rzy. h W defilad~·~· ~zięfo8 ,ll\dz1hał 15.00kO 
ro.czrucę pow""'ama arct.i<>LWa ·po' - własnym wyffił'kiem. . , . . . ·k . . --ł k arcerey PQlJM\.I~u, .OOO areere ski.ego. Pierwszy .ten <>kres praey il dllat o ten zl-Oft Panfo Pre- oto.cz,emu domu C) wi lne-go ~ 'ń OJS o- De:filiadę harc~ek otw.ier-.u.a. o- pol&cioo, 3.000 mfodzież po1s'kiej 

. , . eg . . , ' . . wego oraz władz har~el·:1k1ch <tpro- I mend.an.tka z.l'<Ytu harcerek, wiee- . . Y • 
st · t · d ł b . . wauza 1 wyJasmen Ili 1z1e a a c- f przewodnicząca . . ena. z'I t 2 &k.awtów . h 
u:płyn:ął pod zna.Inem budowy pan-IBydenc1e, podoę.1IBmy me Jako 2't'- _, ł . . , . , d . 1 ł h r . Z H p Rel z zagramey, przybyłeJ na dragi 

d
wa I ,~rz.l e ~~~;alk lhS'ZY m ~-1 ram~ reprez.entatywn?, lecz ;ako miistrz Józef Sosnowski, sekretarz SliwowSlka W kol~jnooci dlefil~wa- . o 'o .OhOO 1-~~amcznyc ego po• ... -0 oema nt=-Y o w mys wazny wysiłek, maJący nas w al Z H p · d h sk t J 2. OO ~erzy po <:>tJUrn1 z izag.ra· · , l I · ~~..1 b , d · · . bo . , gener ny . . . ły w barwnych m11tn u;r,a,c au ow . D ~·l _,.., ~..... . . lOea u, a e 1 vvu ezposre mą o.pie~ na.szeJ ·ro. e1e po.sunąc znowu o . . . rucy. .e.iL aUJi:I. „,,. l""'"ll'.I'"' In:JIPO'Il•UJJiąco. 

ką Józefa Pił.sud.sk.iego. . , krok da.Jej. Pojęliśmy ten zlot, ja- . D~FILADA s~ch koibiec.e reprezentacJ.ekiz.a.gr~= ' . P-0 def~l.a.d~.e P. P;r.ezydent en.tu~ 
T.egoroez.n·Y zlot spalak1, w kto- ko wielki obóz prac, który z jednej I P-0 zw1edzenm wystawy P. Preey- m?,zne, daleJ . szły hmr~~ ~. ZJastyczrue że.gna.ny przez Uu.my, 

rym święto jubileu.szu 51plotło się z \ strony ma w syn.tety.cznym skrócie! dent R. P. odjechał' do swojej !"ezy- skie z .. iagramc~: c.zcc. c;a.cJl, <>djechał do swej rezydencji. 
ciężką żałobą narodową. po zgo~ uwypuklić dorobek ideowy Związku j d·encji. Tymezasem młodzież na sta-1 F~anCJ1, ~olandJl, Niemnec, um~t- ' ·+-
nie Manrzałika Piłsudskiego, zamy- harcerstwa polskiego, w okresie o- dj-0nie zaezęło ustawiać się do de- DJ~, St. ZJedno.czony<!!h, a na&tępme P. Preey<łent R P. wydal wczoraj 
ka ten O'kires w dziejach harcer- statnieg·o 25~lecia, z d-rugiej _ ' filady. Na trybunach, w oczekiwa- : dziewczęta zueh~ w .barvtny~ mun- śniadanie dl.a 250 ooob, przedsta 
stwa. Zamyka go nie skargą pl.acz- przerobić ipewien praktyczny pi-o- 1 niu na przybycie P. Prezydenta, i' d~rka.ch, .a z~ menu harcerki z ~a: wiofoli .rządu„ dyplomacji, naczel­
liwą, ale zahartowaną, mocną, zde-1 g.ram z młodzieżą, a na konfaren~ I zajęli miej sic.a pirzedstawiciele rzą- . łeJ Polski. LI.czn~ grwpy ~r~ 1 nych wł'adz z. H. p „ dielegatów za­
~ydowaną wolą,~by nic nie uronie z cjach kierowników ustalić wytyci· a.u, ko;~usu dyplomatyez~ego, w~j-1 h~rcerzy wystąpiły V: st~oJa ·~~ granicy a harc.e:rzy polskich z zagra• 
1deo~ej sptllŚeizny. ~omend.an~: • ne d.al.szej naszej pra.cy. Chciel:.~rny skow-0sc1, o~az z.a~rosz~m . goście, I g~on~l~ych .. W defiladZle WZl _ nicy. 
amb1tnem postanowi.emem zwyc1ę- 1 tu pogodzić równocześnie wrodzo- Tłumy pu1bhczn-0sc1 w liczbie około rowmez ud;iał po.Lska grwpa haree ffi ~ 
skiego weielenia jej w cał~ zbioro. 1 ną młodzieży radość z powagą m)·· 40.000 gości wypełniły cały sta-1 i·ek z Gdans.ka. Rozp.ailenia Ull'Oczystego ognisk~, 
we życie „n.adlc!hodzącej Pol·&ki". śli haroer&kiej. I djon. Na otwarcie zło.tu przybyło do Defiladę harcerzy otwierał ko- pośw.ięeonego pamięci Ma.rszałka 't 

W obozie zlotowym, otwartym Wszystko to, co można widzieć aa Spały wielu dziennikarzy krajo- , mend.ant zlotu harcm-zy _ ptk. harc- Piłso:dskiego, z pow-0du deszczu, ja. 
pod Twoim troskliwym i czujnym naszym zlocie, tym właśnie shrży ce wych i zagranicznych. dziesią.tki fo. mistrz Ignacy Wądołowski. Za nim ki padał przez cały dzień dzis'iej­
o.kiem ~anie Prezydencie, rozpo- ; lo,m. Zastanawi.ając się nad iposzcze-, tografów oraz ekspedycja filmowa s.zły reprezentac~? skau·t?.w zagr~- szy, nie odbyło się. 
ceyna s1.ę nowy etap ruchu harcer- 1 goLnelll' fragmentami nasz-ego obo- P. A. T. nicznych: Au&trJ1, EstonJI, FranCJI, x 
skiego, któl"Y' c~ch-0wać ma utrwa- j zu powzjęliśmy równocześnie myśl Prz~~bycie P. Prezydenta R. P. W. BrytanJi, Wę.gier, Lotw,y, Nor- P. ~ R. P. przyjął 'dele-
łenie i pogłębienie dotychczasowych ! urządzenia takiej wystawy ogólno- J powitano entuzja~t~-cznemi i dh1i<o' wegji, Riumwnji, ha.rcarze polscy z cję skautów fotewskich i rumuń· 
osiągnięć. świ.aitłem przewodniem harcerskiej, któl'ab)· w 1po3ób ()- niemilknacemi okrzykami: „Niech I Ru.munji, skauei czeC!h-0sfowacey i -s.kiclh. 
tej pracy ~ą P~ętne &ł<>~:i- Mar- 1 brazowy potrafiła zilustrować tak !

1

7.y,ic" . Orkiest ra harcerRka odeg-ra- i haroerze Polacy z Czedh~<>waeji, X 
szatka Piłsudskiego: „DzJS mło- n.a.sz dorobek przeszłości, jale i n.a- ła hymn narodowy. P. Prezydent I harcerze Polf:!-CY ze St. ZJednoezo- Pomimo ulewnego d~czu życi 
dzież harcerska w ja.sny czas wo!- szą pracę współczesną i ceic prz~:-1 z małżonką zajął specjalnie przy- nych, Estonji, Francj.i, Belgji, Ho- w Spale wre. Graj.ą o.rkiesiry, od 
noś.ci drogami lu.dz.i wolnych cha- szłości. Wszystko na tej wystawie I got--0wane fotele. landji, Niemiec i Węgier. Dalej de- bywają się IJrzedsta'illienia i wido-
d·zać może i na praw.dziwie wol- d.o.konane zostało młodemi silami Rozpoczęła się defilada, którą o- filował hufiec łączności, •chłopcy w.iska, poozc.zeg.ó.lne oboey organi 
nyeh obywateli wy.rasta", - a za· hareerskiemi. Patrząc !la te ebpo-1 debrał' Pan Pr~zydent R. P„ w eto- znchy i harcerze z całej Polski. De- zują szereg zabaw. 
daniem na-c~elnem: pełniei:ie '!1: nat~, ?:d~iecie 'l'aństwo mo~li cz~niu naczelnych wladz harcer- fi~adę zam~kały harcer~kie oo~t­
myśl '!fficazan Vl-od'Za szczytne1 sł.uz- : st~1erdzic, J.ak harnerstwo !lpdmło sk1ch. . ! rncze druzyny rob-0tmcze, ktore 
by harcerskiej dla dobr.a i honorti 
Polski. Przypadł mi w udziale za- ' 
szczyt zwrócenia się de Ciebie, Pa-\ 
ni.e Prezydencie. z prośbą, abyś j 
l'aezy'ł zlot ten otworzyć". 

Po przemówieniu mi.n. Kościał­
lk.o"""8kiego P.an Prezyd!łnt ogłosił 
()twareie z,lotu, potem przy dźwię­
kach hymnu nairodoweg:o wdągnię­

W kraju 
'' p1re słó-» o Abisrnii pod wz111Ed2m g!o!{rificzn1m 

ito na maszt główny, sztandar pań- I Już od ośmiu miesięcy - od cza- słonych jezior (Abay.a, Stefanji i I głe domy o stożkowych, stromych 
slf:wowy. I su, ·kiedy (w listopadzie r. ub.) wy- Rudolfa) - oddziela właściwą Abi- l dachach. · 

Zkolei zostali przedstawieni P. i padki w Uual-Ual, przygranicznym synję od podległych jej prowincyj! I Kultura abisyńska jest bardzo sta 
Prezyd~ntowi .komendanci reprezen- \ posterunku prowincji Ogaden, po- Galla i Ogaden. ra i bardzo odmienna od europej­
taeyj skautów zagranicznych i' dlegającej raczej teoretycznie wpra Chociaż to jest zaledwie 10 sto- skiej. żadne obce wpływy nie prze-
hareerstwa poLsacieg-0 zagiranicą. j wdzie niż w praktyce, wpływom abi- pień szerokości geograficznej, Abi· I dostawały się przez długie wieki do ~ 

MSZA POLOWA sy?skim, s.tał! się. ostatnią isk~ą: synja w nic:zem nie przypomina pu- , tego kraju, chronionego przez mur NOWE PISMO POLSKIE W S~ 
. j ktor.a rozmec1ła pozar, zwany wc1~z styni. Bardzo obfite opady atmosi'e- j swoich skał wyniosłych. Chrześci- NACH ZJEDNOCZONYCH. W Stan O ""'dz. 10 30 ~c ł · · 1 • • · h Zjednoczonych Am. Półn. zaczęło wy-ev. • •vu1•v zę a s11ę jeszcze niewinnie „konfliktem" -- ryczne (więcej, niż metr roczni~J. 1 jaństwo p:rzyJęte, Jeszcze w samyc M Ś ... p p -·,i chodzić nowe pismo polskie pod nazwą 8~~ wię~a. · re„,,."ent z m.ał- 'I słyszymy i czytamy o tej dalekiej przynoszone, zwłaszcza latem, prz,~z , początkach, zachowuje się· tam do- „Harcerz z. N. P.". Dotychczas ukazały 

ŻOll'!\.'ą zajęli ~~alne fotele przy Abisynji często, z każdym dniem muson, · wiejący od Oceanu Indyj-: tąd w pierwotnej formie, broniąe się trzy numery, niezwykle interesuj;r-:o 
oharziu. N.ał>ooenstwo celebrował I częściej. Pomimo to pozostaje ona skiego, i nadzwyczaj żyzna gleba : się zwycięsko przed o.taczającą .:r.e- zredagowane. Jak wiad1>1Do, Związek Na 
n~łny ka~lan Z. H. P. ks. Harc- . dla nas wciąż tylko nazwą o dość pu pochodzenia wulkanicznego, czynią wsząd falą Islamu. Ciekawa tam- ~':!h7ar~~~t~cfr=:d "'70 5fy'~ ~o­mi;s1:1'z Ma.r:ian lltl!Lar. w .asyście ) stem brzmieniu; nie wywołując w , z niej cudowną oazę najbujniejszej , tej sza ludność to prawdopodobnie dzieży polskiej. 
księzy ha<rcerzy. Podm01słe kaza.nie 1 umyśle obrazu ani kraju, ani miesz . roślinności różnych, zależnie o<l' potomkowie uchodźców arabskich, SŁOWNIK LITEWSKO _ POLSKI. 
wygłMił kapelan Pana Prezydenta I kańców, ani warunków ich żyda. !I wzniesienia, typów, od całkiem pod żydowskich i sudańskkh, którzy Przed kilku Jaty dr. Szłapełis przystąpił 
ks. Ha.re.mistrz Humpola. Nabożeń-1 Wiemy, że to są jakieś góry, bardzo , zwrotnikowego aż po rozległe boga- 1 przybyli tu przed wiek.ami. Góry, do pracy nad słownikiem polsko-litew-t Mf:.a.ł; w ' c.h' I ł skim, lecz z powodu choroby, pracę tę s wo z o onezone · -0ra nem niedostępne, bardzo dzikie i posz:ir te pastwiska. 1 które były ich obroną, oka.za Y się zawiesił. Obecnie dr. Szłapelis powrócił 
odśpiewani.em „Boże ooś Polskę". !' pane. że ludność jest nader walecz-1 W dole, na zachodzie, do wysoko-

1 

jednak także i ich wrogiem - one do zdrowia i oświadczył przedstawicie-
Po naboże.ńsiwi-e nastąpił-o uro- na, dobrze' zorganizowana, na dość I ści mniej .więcej tysiąca ośmiuset to bowiem spowodowały ten po- Jom prasy, że jeszcze w roku bieżącym 

.czysta otwarcie wys:tawy harcer-
1 

wysokim stopniu całkiem rodzimej, · metrów, rozciąga się „kolla". Najni dział na drobne klany, niejednokr<>- ukończy opraco.wanie słownika. . 
~ej, obrazującej cało.kształt prac I mało, lub wcale nie podlegającej ob żej je~t to rodzaj błotnistej dżungli,: tnie wrogie sobie nawzajem i wal- c=~~~.J:r:Jff=A. w~R-
1 doro.blru harcer.stwa polskiego \'Io cym wpływom, cywilizacji. I że tam pełnej ljan i bambusów, schronienie 1 czące pe>między sobą pod wodzą I ningradzie otwarto wystawę obrazu~:; 
dągu 25 lat. rządzi negus. I hipopotamów i słoni - nieco wy- swych władców feodalnych, t. zw. twórczość Romain Rollanda: Wystawa 

To mniej więcej wszystko. A prze żej rozpoczynają się wspaniałe j ,,ras". Dopiero w r. 1889 jeden z zawi_era lic~e dzieła krytyczne o. zna­
PRZEMóWIENIE WOJ. GRAŻYŃ· cież wartoby, chociaż pokrótce, wie plantacje bawełny, kawy i kukury- nich, słynny Menelik wznowił pra.I koD?Jtym .pisarzu, wyda~e ~ r6żn~ch SKIEGO · . , ś . , · · p t d I t d , , kr, 1 k , l' " kra1ach. pierwsze wydama ,ego dzieł, . dziec co me cos w1ęceJ. opros u zy. I s arą go nosc „ o a ro ow - o- etc. 
P~ otwarciem wys~wy prze- 1 pod względem geograficznym, bez Od 1800 do 2300 metrów ciągnie , głosiwszy się właśnie negusem: „ne JEDNO z NAJSTARSlYCH WYD 

w~dmc~y ~· H. P. WOJ. Gra:ż.yń- wszelkich „wypadów" w dziedzinę się „voina-dega" - winnice, oliwki, . gus negesti". TALMUDU, ZNALEZIONE W 
ski ZWl!'6ci.ł 81.ę M Pana Prezydenta polityki, w przyczyny i historję te- figi, zboże. Jeszcze wyższa „dega" i Wówczas to - jak się dzisiaj o-i NIU. W bibliotece wię~enia «} 
z .n.astępui:iąoom przemówi.eniem: i' go „konfliktu", który urasta teraz - to bujne hale, o soezystej trawie, I kazuje - na swoje nieszczęśeie -·- go w Stambu~e , zn!l1ezwno egz.em Najd-0;s:tojnieJ.S'"" p · p . , hł . . . . łk. d . t . . . ły 1 .. ł Ab. . . ńst Talmudu Babilon:ikaego, stanowiący '" . · · ~. aru·e rezy- I do roznuarow ryc eJ JUZ 1 ca iem g zie ys1ącam1 pasą się wo , rn- . zaczę a 1synJa, a raczeJ ·pa wo dno z pierwszych drukowanych w 
den.cne". regularnej, poważnej wojny. ' nie i osły. J etjopskie rozszerzać się ku połur tego dzieła. Według orzeczeń 

W na.jist.otniejseych założeniach Masyw abisyński spoczywa na· Wodospady, rwące potoki i rzeki i dniowi i cokolwiek na wschód, ogar znaleziony egzemplarz Talmudu posi 
n·aszej pracy wychowawczej w h.ar- podstawie granitowej, przykrytej żłobią sobie w skałach kanjony, ty-

1 
niając swemi wpływami ziemie, le- bezcenną wartość. Eg.zemplarz t!n z cerstwłe I · _,_ · , b l , ł . t . . ł b k ś . 1 d 1. ł h . . stał przed 200 laty ofiarowany biblio , ezy po.gou;c..eme d:woch grubą warstwą aza tów, po upa- s1ącme roweJ meraz g ę o 0 c1, two żące poza o mą s onyc Jezior, ce więziennej przez naczelnego r 

zasad, z których jedna pol€ga na nych w wyniosłe urwiska. Najwyż- rząc krajobraz pełen niewysłowio- wpierw prowincję Galla, potem i Konstantynopola (chachana baszę), 
nitrzyma.nin wyookiego napięcia i szy szczyt, t. zw. Ras Dajnn ina nego czaru. Miasta są niewielkie i ów Ogaden, który zawsze tylko de cnie zaś, po odnalezieniu go, !'mi~ 
poJ.ota1 jdieowego młodzieży, a dru„ 4620 metrów. Ku zachodowi ten ma jest ich niedużo - największe z nomine znajdował się pod abisyń- si ~ł w muzeum staroiyfno 
g~ - n~ r~et:lnem j.ej ~rzygotow.a- syw górski prz.echodzi, opadając ::ito nic~, stolica. Addis~Abeb~ i;ia zale- 1 ~kim .wpływem. Niewiele dobrego, .:iuZEUM BERLIOZA. w Cote Saiut 
nm do zyc1a 1 wtłrozenrn do u.czci- pniowo, w dolmę środkowego Nilu, dwie 50 tysięcy m1eszkancow. Je- IStotme, przyszło stamtąd - Oga- Andre, .Minister Heuiot dokonał otwar• 
wegoo oraz d-0brego wyko.nania na wschód załamuje się gwałtownie ' dyne to z miast abisyńskich, połą- den nawet nie jest bogaty, ziemia cia nnu:eum ku czci Berlioza, mieszczą­
~stikich obowiązków. Ni.e ch~P.- nad półpustynną depr~sją Afars, : czone koleją z resztą świata, - lecz tam pustynno-stepowa, a ludnoać cego się w domu rodzinnrm ~ełkiego 
my n.aszej młodz,ieiy po7,bawiać te· . która - łącząc się ku południowi z i on w pełni zachował-O swó~ lokal- "! · ·ka. oporna wszelkiej kulturze. =oz;!°:;t!!zU:e:Po::.a li6znet P,.8 
go, co jest wzniosłe, co dzia.ła na ; wąską, wydłużoną doliną wiełkic-b ny ehtrakter. swoje typow~ okrą- · ~ \j rękopłą~ ~ ~ 18 

aus • ' 
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n1odefe' New York - miasto kObiet 
Plaża, plaża i jeszcze raz plaża. w kroju płaszcz kąpielowy. Na ca- J p I kl •) 

a plaży pyjama. Pyjama z kre- łość trzeba około ośmiu mętró\.v kre (Korespcndencja Własna ,,Kur era OS ego' "New ~ork. w Hptu 

~~r- kreton jest najmodniej- tonu. . Jedna z naszych czytelniczek i nie dla danej kupującej, - i każdą ranne „zajęcie'.' dobi:-ze sytuowanei 0
1.m materjałem nad wodę i co wa- Komplet z płótna też jest bard~o przyjaciółek naszego pisma t.dbywa taką kreację ma się <>eh-Otę zaraz pani w New Yorku .. Pani taka zmę-
iiejsze materjałem krajowym. efektowny, Białe spodnie, zapinane teraz podróż po Stanach Zjednoczo- włożyć. Dlatego tei Pani w New Yor czona kilkugodzinną. „pracą", doakCl 
Obok pyjam nosi się na plażę śli- na guziki, harmonizujące z kolorem nych i dzieli się z nami, odniesione· ku niezależnie od fasonu i koloru nale odpocznie.~ w kinie. W -wygo~ 

' od · d · mi na drugiej półkuli wrażeniami. 
czne sukienki plażowe, szyte rów- bluzki. Całośc mł a I w z1ęczna. W pierwszym z nad~łanyeh redak sukni lub palta _ wygląda zawsze nym fotelu przygląda się scenol!I 
nież z kretonu. Na spodnie bierzemy 3 metry, na cji „dodatku kobiecego" liście pisze modnie i szykownie. na ekranie, a po .sk.ońyzonym progr& 

Pierwszy z tych plażowych „stroi bluzeczkę wystarczy 1.15 cm. ma- jego autorka o życiu setek i tysięcy Niektóre firmy, lansują tutaj !w- inie może wejść do. wielltjej „goto-
k k b . ł b t t · ł kobiet w New Yorku. Pisze o kobie· · b tr t • · I ków" ma ołnierzy z 1a ego a y- ena u. h k lorowe pończochy s:lo sportowei!o walni", gdzie z o u s on s oią wie • 

K 'tk" d ki . "ł t . B" ł l . k" k zapinaną· tach niepracujących, o tyc , tórym 1 P d . . od ł 
stu. ro ie spo en 1 m1 Y s am- ia ą, maną su ien ę, życie upływa na przyjęciach, grze w obuwia, więc, zielone, ciemno czer- kie . ustra. rze menu wyg ne .o-

' czek doskonale wyglądają na mło- na bardzo duże drewniane guziki bridge'a, na wędrówkach po skle· wone, granatowe i t. p., brzmi to o- tele. Lustra oświetlone dziesiątk<i· 
dej, smukłej pani. Na „kostjum" ten uzupełnia żakiecik z niebieskiego pach. W następnych listach podzieli kropnie, ale jak pięknie wygląda na mi żarówek. Każda z pań mote tu 

180 k t k 

J 

ł 't ( d lk " t ~„k1·e~ 1· się z nr.mi swo1"emi obserwacjami, · ak · •~~· · t l wystarczy cm. re onu, szero o po na. „mo e a w ym ""' ~ - b . szczupłych i wysokich nogach Arne- zrobić j na)grun~uieJszą oa e-
d ) N tyczącemi się życia ko iet pracUJI\• 

ści 80 cm. . ku siedzi nad brzegiem wo Y . a c eh rykanek. tę, może się umyć, przemalować. na 
Biała su_ki.enka plażowa, zapin~: ! s~ki~nkę bierzem~ 3 metry, na ża-1 (~r. F.) New York w ciągu dnia Chciałabym opowiedzieć tutaj o wet przebrać. Kaźda z pań dostaje 

• na guzik.i doskonale „ukryw~ I kiecik 2 metry pł?tna: . sprawia wrażenie miasta kobiet. Na tycb wszystkich cudach, które już z czysty ręcznik, każda z paf1 może w 
pod sobą kostjum kąpie:owy. ~o- I teraz wreszcie. Jesz?ze Jeden , ulicy, w kinie, w kawiarni widuje wystaw prz~'Prawiają mię często 0 tym jasnym, wygodnym pokoju sie­
ciut~a. pelerynka dodaJ~ wdz1_ęku k~etono'? kom~l~1~ plazo~y. Koł· 1 się tłumy kobiet, kobiet nic nie r.o- zawrót głowy. Trudno sobie wyobra dzieć tak długo, jak ma ochotę. 
całosc1. Z 3.45 cm. uszyJe Pam tę merzyk l mankie~iki bluzki są gę- : biących, kobiet nie zaprzątającyr;h zić ilość i rozmaitość towarów; są DOBRZY MężOWIE SWOICH 

całość do~dk~nealet. • kom I t pl ksto'owsnteabndoewseann1.eu nsp1tokdąn~0Nloaruspgordoes~: I sobie głowy tern, za co ugotować o- , tutaj specjalne rodzaje sklkep?w, ol żON. 
·eraz i z1 s ro3n! Pe. a- . · ! bi.id, skąd wziąć na zapłacenie ko· brzymie domy towarowe, tore u- Mężczyźni w New JO'rku niewiele 

~owy z kretonu. S~k~enka zapman,a k1 wystarczy 1.60, na bluzeczkę 1.20 mornego. mieściły się właśnie w najeleg-ant- mają czasu dla· sW-Oich żon. Mimo 
Jest z boku na gu. z1ki, narzutka 1.uz- kretoµu. Sew. Charakterystyczne, przyćmione szeJ· części miasta; wszystko tam 

1
• ł. I to Amerykanki są zadowolone ze na s dużym A.O tuE!rzem przypomma, świ· atło ulicy new-yorskieJ· - r-o- można dostać, ale towary w tych W .... '-

Kącik gospodyni 
- swoich męiów. iedzą, że e1ęur.o 

wstałe przez wysokość domów i tu· sklepach są drogie i przystępne tył- pracują, aby zapewnić „!!Woim lto-
many kurzu, pozwala Amerykankom ko dla zamożnej klienteli. bietom" spokojną stal"Ośc. 

Wprawdzie ostatnie dni nie były zbytl ZUPA ORSZADOWA. 20 dkg. migda· I ubierać się i malować b~rdzo j~- ZIELONY „KOMPLET<. . Amerykański mąż, - jako klasy-
upalne, należy jednak mieć nadzieję, że łów słodkich i 10 sztuk gorzkich, spa· I skrawo. Noszą one wszystkie możh- Niema takiego koloru, del!leniu, czny bilisness-man, umża, że pięk~ 
może dru~a część lipca będzie ~iej de; ~yć, obra~ z łuski i utłuc w moździerzu, '. we kolory. Tej wiosny ulubiony był lub rod7.aju materjału, któregoby nie i bogato ubrana żona, w drogiem 
szczowa 1 gorętsza. Dlatego tez w dz1- i lub zemlec parę razy na maszynce. Za· niebieski z buraczkowym. A poza nie można w takim sklepie · doshć aucie - 'to reklama dla interesu. 
siejszycb przepisach podaję zimne zupy, gotować pięć szklanek wody, gotująctt , . . 1' n 
które stanowią tak mile menu w c:zasie I się zalać migdały i przykryć. Gdy prze- I ~em_ c.zerw~ny, rozowy, zi: ony, 1 a (a jakże często biega się w Warsza- Każdy mqż, czuje się .więc w obo· 
upał6w. , I stygnie, P!zeciąiinąć przez serwetę, po- ! i .mm1malme ~zarnego, który tak !ii wie od sklepu do sklepu z próbką w wiązku, zapewnić, . żonie to „mini- , 
CHŁODNDC LITEWSKI Ugotować na I zos!ałą miazgę Jes:icz! raz prze,tłuc, spa bią nasze parne. ręku i wreszcie· oddaje się mater-' mum" dobrobytu. 
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u, dodac kitka gozdztków, ka~ałek cy- l!al': wsiąka reszta wt!g?c1. . . . t n ·u1 ba rowme mocno, Jak w Warszawie, wi się i starzeje jakby obok niego. 
)mionu, zalać wodą, zagotowac, przece- Ciemne r-hmy na ponczochach, two· są. JUZ. nauczone,, ze P0 • zapy. a 1 t lk ż t kom let sa tu równi eż ' . ·a . ł · . 
lzić. Dodać do smaku cukru i zaprawić rzące · si ę . zwh3zcza na kostkach łatwo khentk1 o numer l rodzaJ sukni, pa· Y o, . e e . ~ Y - . I D_ba. o to, . by i:iąz Wl z1a Ją za.wsze 
imietanę rozbitą z ły-.łeczką mąki karto• możn. , i.cnmąć„. !!umką. Trzeba tylko p. a j trzą na kolor włosów, tuszę, cerę, 

1 

znaczme bardzteJ urozmaicone. usm1eehn1ętą 1 zadowoloną, Wle, łc 
11.~ej, ~ago~ować, ostudzić i ;wyda~ z '.11'ctr < •) .• m, zeby guir. ~a ~yła rni~kk ·; 1 poczem przynoszą do wyboru dzie- ODPOCZYNEK ..• W KINIE. to mu się należy ta jego pract. tna.. 
haszkopcikanu, lub '1"z~. eczkas:u. Mozna 11 ~i<" Łt7eba zbyt energ1czn1~ wyi~ .. tki uk" . od ·,.n ·eh ~ ,_ Kawiarni"· skl€p"' frv>Mer tt> po• dy i starania. · · - ' · · .. ~'7"1 
pMmr<lĆ r.ó.wniet aa cae,płc, po,..czochy gumą, bo może 5tę pod' c. il~ ~ ien. _pow1'!'-n1 • as -. „ <#_-.; , 

( 



Czołowy film produkcji sowieckiej osnuty w-g dzieła A. N.Ostrowskiego z udzia- Początek o g. 6 p.p. 
łem wybitnych artystów rosyjskich TA RASO W A, ZARUBlNA, CZUBELEW A 

t1iłość i zbrodnia 
KINO-TEATR w niedziele i święta 

......•.. ......... o godzinie 4 p.p. 
Sensacyjna powieść erotyczna 

NOWOŚCI •........... B u R z A - ............ Hrabia, zgodnie z rzeczywistością, 
zeznał, że nikomu nie dawał tej trucizny . 

.....•••• .•....•.• Nad program 
Wzruszający dramat pięknej dziewczyny, pełnej życia i pragnień młodości Tygodnik aktualności Hrabia Harro przyznał, że kiedy 

kupował flakonik, był on pełen zabój­
czego jadu. Kilka tygodni przed wypad­
kiem pokazywał flakonik kilku osobom, 
a mianowicie Hrabinie Alicji, swemu przy­
jacielowi Fryderykowi Dalheimowi oraz 
swej kuzynce Beacie. 

Świ~to Chorych 
w PIOTRKOWIE 

W dniu 3 lipca b. r. odbyło 
'ce w Piotrkowie Swic;to Cho­
rch. w parafjalnym kościele 
w.jackaziromadzonych zostało 
~OO chorych, z nich 11 ciężko 
horych przyniesiono na no­
zacb, z odległych krańców 
iasta, przytułku miejskiego i 

e wsi, pozostali lżej chorzy zo-

wanie wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do Swięta Cho­
rych. 
Apostolstwo Chorych „Caritas" 
Piotrków 10.Vll. 35.Toruńska ~. 

WODY KOLOŃSKIE DAWNIEJ i DZIS 
tali przywiezieni. Dzieci było 
-ro. Prawie wszyscy chorzy Używanie Wód Kolońskich obecnie więcej "jeszcze popular­
dbyli spowiedź w kościele z datuje się oddawna. - Już bab- nemi i cieszą się powsze<;hnem 
yjątkiem kilkunastu, którzy ki i prababki nasze skrapiały użyciem. 

ostali wyspowiadani w domach się obficie „larendogrą"' przy- Dziesiątek lat wstecz sprowa-
przeddzień Swięta. - Na- rządzaną na podstawie sekret- dzaliśmy prawie całe zapotrze­

ożeństwo odprawił ks. Ozie- nych recept lub sprowadzaną bowanie Wody Kolońskiej i 
. an Goździk w asystencji trzech z zagranicy. . Kwiatowej z zagranicy, prze-
sięży, kazanie wygłosił ks. pro- Wody Kolońskie stały się dewszystkiem· dlatego, że ich 
oszcz Jan Krzyszkowski prze- w kraju nie produkowano, a 

wodniczący i inicjator założo- Wpisy na StudJ·um jeśli były, to średniej jakości. 
nego w roku 1933 r. w Piotr- Obecnie - i w tej dziedzi-
kowie związku Apostolstwa Wychowania Fizycznego nie doszliśmy .do takiej perfek-
ChQrych, do którego należą U • J . Il ń k. c1·1·, że wyroby "Ant1"ba", . 1'edne1· · t lk · h r lecz i oso n1w. ag1e o s 1ego. me Y o sami c 0 zy 1 - z najstarszych firm polskich cie-
by zdrowe opiekujące się sta e w Krakowie szą się najpochlebniejszą opin-

oszczególnymi chorymi. 
Podania o. przyjęcie, zawie- ją znawców. 

Komunję św. przyjccli najpierw rającego: 1) Zyciorys z poda- Wody Kolońskie „Antiba" 
wszyscy chorzy a następnie niem pnynależności miejscowej tern się wyróżniają od innych, 
zdrowi członkowie - opieku- i zawodu rodziców, 2) metrykę że wypuszczane są na rynek nie 
nowie na intencję swych cho- urodzenia, 3) świadectwo doj- natychmiast po wyprodukowa­
rych. - Na zakończenie Na- rzałości, 4) fotografję z dokład- niu, jak to się zazwyczaj prak­
bożeństwa Chrystus w złocistej nym podaniem adresu i podpi- tykuje, lecz dopiero po dłuż­
monstracji wszedł między cho- sem,· 5) ewentualne -zaświadcze- szym czasie, wówczas, gdy na­
rych i błogosławił ich. nia sprawności fizycznej, stop- stąpiło dokładne przetrawienie 

W Nabożeństwie jak również ni harcerskich, p. w., P. O. S. składników. 
w urządzeniu Swiąta Chorych i t. p. przyjmuje Dyrekcja tyl-

t · l" d kt k · d 1 · · d Jak stare wino posiada wy-uczes niczy 1 p. p. o orzy, o w czasie o s1erpn1a o k 
S. S. Miłosierdzia, członkowie 10 września b. r. Adres: Dy- wintny aromat t. zw. bukiet 
stowarzyszeń religijnych, człon- rekcja Studjum Wych. Fiz. U. j. t~k samo Woda Kolońska An­
kowie Caritasu, oraz miejsco- Kraków, Zwierzyniecka 26. bba przyrządzana na natural­
wych organizacji społecznych. Pomyślne ukończenie Stud- nych olejkach, przestała, po-

szyscy ochoczo i radośnie jum uprawnia do uzyskania stop- siada subtelny i trwały zapach. 
1ar'bwtdi , sV1e '-'Usługi w czu- nia naukowego „ma§'istra wy- Obok wód kolońskich czy-

1aniu nad zdrowiem, przeno- chowania fizycznego i do eg- stych „Antiba" są również wo­
zen.iu i przewożeniu chorych zamiilu państwowego na nau- dy kolońskie kwiatowe o tych­
lo kościoła, w użyczeniu wszel- czyciela szkół średnich i semi- ie samych zaletach. Podkreślić 
dch przedmiotów niezbędnych narjów nauczycielskich. należy, że na każdej butelce 
N tym dniu, ugoszczeniu śnia- Ze Studjum korzystać mogą obok objętości podana jest rów• 
daniem chorych i następnie od- również i słuchacze innych wy- nież procentowość. 
wiezienie ich zpowrotem do działów, którzy po uzyskaniu 
domów. Nikt nie szczędził sił magisterjatu ze swego przed­
i czasu, a ci, którym obowiąz- miotu i zdaniu poszczególnych Dobrze zasłuz· ona 
ki nie pozwalały a także p. p .. egzaminów z zakresu wych. 
Kupcy m. Piotrkowa, pomocą fiz. pragną rozszerzyć dyplom 
materjalną w naturze lub go- magisterski. W wypadku tym nagroda 
tówce starali się przyjść z po- podaje się wyniki egzaminów Alcademja Umiejętności przy· 
mocą w tym zbo:infm dziele. na odwrotnej stronie dyplomu. znała z Fundacji Erazma i An-
. Pokrzepiwszy ducha w ko- · Warunki przyjęcia: matura ny Jerzmanowskich nagrodę w 
ściele a nastccpnie ciało śniada· gimnazjalna, nieprzekro~zony 30 wysokości 10.000 zł. ks. prała­
niem, obdarzeni kwiatami i sło- r .. życia, pomyślny wymk. egza- tow i Wacławowi Blizińskiemu 
dyczami wrócili chorzy ~<? minu . ws~ępne.go (badanie le· za prace humanitarne i spo­
swych mieszkań zadowoleni 1 karskie 1 ćw~czenia ptóbi:ie). łeczne. Ks. W. Bliziński znany 
wzruszeni okazaną im troskli- Progr~m studiów. zawar~y Jest jest jako działacz nietylko na 
wością, wyrażając swe gorące W: Spisie Wykładow Umw. Ja- terenie swojej parafji w Lisko­
podziękowanie inicjatorom te- g1ell. n.a !· akad. 1934/35: wie, którą w ciągu 35-cio let­
go Swięta, oraz życzenia aby Prz.yJęc1 Słuchacze. (czkq po~ niej pracy podniósł z nędzy i 
dzień tak uroczysty dla nich, zostaJą tak w . cza~1e ćw1cz~n upadku do ~obrobytu i wyso­
częściej się powtarzał. . prak~ycznyc~, Ja~ 1. w czasie kiej kultury, lecz również prze-

Dzieląc się wrażeniami z od- k~rsow narc1ar~k1ch 1 obozu le- jawiał intensywną i pełną po­
bytej uroczystości Pc;>czuwamy t~1eio wych. fiz. pod stałą o- święcenie działalność na tere· 
siec do miłego obowiązku zło- p1ek,, lekars~l\· . , nie organizacyj społecznych i 
żyć najserdeczniejsze podzięko- Bhzszych informacyj udziela zawodowo rolniczych. Ks. pra-

Sekretarjat Studjum Wych. Fiz • . łat W. Bliziński jest wice-pre· 

Blondynka 
najg,łciej owłosiona 

Uczony francuski z XVI w. 
'· Val~ntinus pozostawił nam do­
kładny wykaz ilości włosów 
kobiecych w zależnośc;i od ich 

U. J. Kraków, ul. Zwierzyniec- zesem Związku Sp. Roln. i Zar. 
ka 26. Gosp. oraz wiceprezesem Centr. 
!'!!!!!!!!!l!!!"!~!!!!!!!!'!!'!!!!!!!"!!"!"!""""I"!"!!!'!"!"!!!'!!!!!!!!!'!! Kasy Spółek Rolni czy eh. (PAA) 
barwy. Według niego blon­
dynka posiada na swej ·głowie 

- 140.400 włosów, szatynka- Na falach eteru 
109.440, brunetka- 102.915, ru• '"" 
da 88.940. Nowa stacja na Pomorzu 

t:nia sprzedaż w „ZENITHCIQ 
Pruskim 

(C.P.C.) Funk-Express zapo· 
wiada uruchomienie w począt­
kach przyszłego roku stacji 
przekaźnikowej dla Pomorza 
Pruskiego w pobliżu Słupska 

w firmie „ZENITH'~ 
Zegarki, okulary obr11czki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz.. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% cenr stałe 

Piotrków~ al. Sieradzka 2 Hallo! - - - Hallo 
Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje 1ię starannie i 1olidnie. 

Korzystajcie z okazji - 1111 -

(Stołp.) 

O godzinę dłużej 
(C.P.C.) Radjo w swej pra· 

cy programowej musi kiero­
wać się ściśle opracowanym 
planem, który jest pewnego ro· 
dzaju r'mowym rozkładem pra-

cy w poszczególnych sezonach. 
Jesteśmy w pełni upalnego la­
ta, a radjo już posiada opraco­
wany w najdrobniejszych szcze­
gółach i zaakceptowany pro­
gram ramowy na sezon jesien­
no-zimowy 1935 - 36 r. Sezon 
ten rozpocznie się z dniem 1 
września r.b. a skończy w dniu 
1 marca 1936 r. 

Baron Dalheim oświadczył przed 
sądem, że owego dnia flakonik był cał­
kowicie napełniony trucizną; hrabianka 
Beata natomiast, jako krewna hrabiego, 
odmówiła zeznań. 

Gdy zabrano flakonik, był on zale­
w myśl nowego programu dwie: w trzech czwartych napełni~ny 

ramowego, wszystkie rozgłośnie trucizną. Nie ulegało wątpliwości, że ktoś 
polskie pracują w niedzielę i musiał odlać trochę zabójczego płynu. Wo­
święta bez przerwy wciągu 14 bee tego, że nikt nie wiedział o istnieniu 
i pół godziny na dobę. W dnie skrytki w biurku, a hrabia Harro sam 
powszednie Warszawa czynna twierdził, że nikomu nie dawał flakonika 
jest 11 godzin 25 minut za wy- przeto podejrzenie padło na niego zwłasz­
j~tkicm sobót, kiedy· praca tej cza,ie poprzedniego wieczoruzust jego pa• 
rozgłośni przedłużona została dły słowa pogróżki. 
o godzinę i 15 minut a więc W tym wypadku wykluczono zupełnie 
do 12 godzin i 40 minut. możliwośc samobójst~a. Hrabina Alicja 

Rozgłośnie regjonalne w dnie była wesołą kobietą i kochała życie, po­
powszednie pracują w porze zatem i ona nie wiedziała, gdzie mąż 
obiadowej o godzinę dłużej niż przechowuje flakonik z trucizną. 
rozgłośnia stołeczna. Zmiana ta Łańcuch dowodów, świadczących 
wprowadzona została celowo, ptzeciw hrabiemu, byłby się bez wątpie­
aby rozszerzyć pracę stacyj re- nia zamknął, gdyby nie pewna okolicz­
gjonalnych, co pozwoli na wy- ność, która świadczyła na korzyść oskar­
datniejsze niź dotychczas ko- żonego. Oto panna służąca hrabiny zez­
rzystanie z usług radja przez nała pod przysięgą, że dopiero po odej­
abonentów w rozgłośniach pro· ściu hrabiego napełniła kieliszek winem. 
wincjonalnych, podczas przer- Twierdziła, że hrabia później nie webo­
wy obiadowej. Będzie to miało dził już do żony, przesiedziała całą noc 
również duże znaczenie propa- w przedpokoju, a do apartamentów hra­
gandowe, zwłaszcza w tych o- biny nie było innego wejścia. Na pod­
środkach regjonaln.ych, w któ- stawie tego zeznania nie można było jaw­
rych czas przerwy obiadowej nie udowodnić jego winy. Został zwol­
jest zupełnie inny niż w stoli- niony z braku dowodów. Sędziowie za­
cy i jej okręgu. częli · przypuszczać, że hrabina jednak mo-

gła znaleść skrytkę i popełnić samobój;· 
Polskie Radjo wzorem stwo. 
dla innych radjofonij · W towarzystwie nikt nie wierzył w 

(C.P.C.) Podczas ostatniego samobójstwo pięknej i .miłej" hrabiny 
Zjazdu Międzynarodowej Unji Alicji, aczkolwiek p o d c z a s pro­
Radjofonicznej w Warszawie cesu, wyszło na jaw niejedno, co rzuca­
młoda radjofonja polska odnio- ło na nią dziwne światło. Zagadkowa 
sła kilka poważnych sukcesów, sprawa zaprzątnęła umysły wszystkich. 
stając się w pewnych szczegó- Wkońcu zaczęto szeptać, że uwolniono­
łach organizacyjnych wzorem hrabiego i umorzono śledztwo, aby nie 
dla innych starych radjofonij. mieszać do tej sprawy osoby zagranic -

Wzorem statystyk, prowa- nego księcia. 
dzonych przez wszystkie radjo- Utworzyły się dwa obozy. Jede 
fonje zostały ustalone, sześć przemawiał na korzyść hł"abiego, twier 
lat temu, przez MUR., a w cią- dząc, że nie jest zdolnym do takiego czy 
gu tego czasu rozwój radjofonij nu, drugi wierzył w jego winę. Lecz i 
tak się posunął, że już półto- ten drugi obóz znajdował wytłumaczenie 
raroku temu Dyrekcja Progra- dla hrabiego. Hrabina dała mu powód 
mowa Polskiego Radja wraz z do takiego postępku, gdyż swoim stosun­
Wydziałem Statystycznym iBiut kiem z ks i ę ciem shańbiła nazwisko 

rem Studjów ułożyła nowe wzo- męża.Mimo to hrabia Treuenfels umarł dla 
rce* dostosowane do nowych 
Potrzeb. Praktyka wykazała, że ludzi swojej sfery. Przestał istnieć dla 

nich i dokładnie wiedział o tern. Dlate­polskie wzorce są doskonałe, a 
na zjeździe warszawskim M.U.R. go też natychmiast po wyjściu z aresztu 
wyłoniła komisjcc złożom:\ z śledczego udał się do Treuenfelsu. Tccs­
przedstawicieli Szwecji, Belgji, knił za swoim samotnym zamkiem i za 
Niemiec, Czechosłowacji i Pol· swoją jedyną córeczką, której nie widział 
ski (Szef Biura Studjów K. Ey- tak długo. 
dziatowicz i kierownik Wydzia- Teraz stał wśród swoich podwład 
łu Statystycznego F. Lubiński), nych - stracony, napicctnowany - shań­
która w ciągu pół roku ma biony w oczach całego świata. Spostrzegł, 
zmienić wzorce statystyczne dla że służba i oficjaliści także nie wierzą w 
członków Unji według wzor- jego niewinność, a ta świadomość ściska-
ców Polskich. ła . mu serce. . . . 

. . Zagryzł wargi do krwi 1 bez słowa 
Drugim . suk~es~m .był~ za~n- pochylił głowcc w krótkim ukłonie. Potem 

tereso~a~1e się, ia~1m su~ cie- . przeszedł obok zgromadzonych, zmierza­
szył ~srod uczestn.1kó~ Zp~zdu jąc ku schodom, prowadzącym z hallu do 
polski system analizy hs~ow od jego apartamentów. Oblicze jego było 
słuchaczy. ~ystem. ten niezwy- blade i ponure, w oczach malował się 
kle łatwy i prze~rzysty, OJ?ra· wyraz udręki. Na górze stała wciąż jesz­
cowany P!zez Bmro Studiów cze panna Perdunoir i patrzyła na niego 
P . . R.'! dai~ doskonały obraz przerażonemi oczyma. Gdy hrabia zbli­
optnJi ra~J?sł.uchaczy. Szer.cg żył się ' do niej, krzyknęła głośno i ukry­
prz~dsta~1c1eh obcych ra.dio- ła się za kolumną, podpierającą schody. 
fonii wzięło . wzo.ry. polsk!ego Hrabia drgnął i zatrzymał się: . 
systemu analizy hstow ?d słu· _ Mademoiselle! - zawołał. 
chaczy, a pr~wdopod~bme spra- Lękliwie wyjrzała z za filaru. 
-w:a ta będzie przedm1?tem ~pe• _ Czego pan hrabia sobie życzy?-
c1aln.~go raportu, kt.ory biuro wyjąkała. 
stud1ow Ę>rzygotowu1e. n~ na- - Mademoiselle, jutro opuści pani 
stęp~y .~Jazd M.U.R., 1ak1 od- zamek Treue.nfels. Przyjmę dla mojej cór­
będz1e .się w lutym 1936 roku ki niemiecki\ wychowawczynie; - powie 
w Paryzu. dział stanowczo. 

Z powodu wyjazdu 
odstąpię sklep dobrze prosperuj11cy, 
w dobrym punkcie z całkowitetn Orzą• 
dzeniem wraz z towarem. Jak również 
wydzierżawię domek z ogródkiem. Wia· 
domoić ul. Piłeudakiego G9 m. 3. 

Wtedy panna Perdunoir wyszła z 
swego ukrycia. 

- O, ja iść sama ... ja nie zostać w 
taka dom, gdzie byli taka okropna rzecz­
odparła drwiąco. 

(Dalszy ciąi nastąpi) 

Na" .. J OWSza powieść „,PrzekleflstwcO ~IC!l!-9go Cle~ca'' do nabycia w kioskach po 20 ~ 
(ze~zyt XI JUZ w sprzedazy) · 
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Rad jo 
WTOREK, 16 lipca. 

Dawidgródek - miasto· ,,lodziarzy''. w teatrach 
I 

warszawskie h 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 7.0• za chlebem· po całe1· Polsce Wielki: „Hrabia Luxembur('. rze". 6,36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z Narodowy: „Stare winQ'·, płyt. 8.25. Wskazówki praktyczne. 11.57. p: I Id JU-'l'' Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. s. f.) To było na małej stacyjce to jest w Gdyni, ale on jeszcze zal i na lody nikt nie spojrzy nawet. N~~:: Nie~~Y z powodu przerwJ, 

12.03 Wiadomości meteor. 12.05 Dzien- kolejki wilanowskiej. Stacyjka by- cara Mikołaja z lodami chodził. Ale na litrze zarabiam złotówkę, a wakacyjnej. · . 
nik południowy. 12•15 Muzyka z plytł. ła dziwnie, jak na nasze, podwar- - A w zimie co robicie? litr mnie kosztuje dwa złote z gro- Letni: ,,Ty, to )a". 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Zespó .M. ł z od .L • k szawskie letniska, porządna i czysto - Różnie. Na ryby do przer<;>bli szami. Dużo się trzeba nachodzić, a 11 pow u przerwy w-•cri11-. salonowy Pawła Rynasa. 1.3.30 „z ryn u teatr zamknięty. pracy'', 15.15 Przegląd giełdowy. 15.'25. utrzymana. Kuliste głowy akacyj chodzimy, do lasu na roboty. A jak żeby litr sprzedać. Kameralny: „Mysz kościelna .... 
WiadomośCi o eksporcie polskim. 15.30. rzucały przyjemny cień na porz~d- ciepło się robi, to wyjeżdżamy, już - Pan z kresów, a tak dobrze po Comoedia: ,,Bohater llaasfcb ~„ 
Transmisja z Jubileuszowego Zlotu Har• nie wygracowane ścieżki małego o- każdy ma swoje miasto, swój pobyt polsku mówi. Instytut Reduty: Z powodu przerwJ, cerstwa Polskiego w Spale. 16:15. Reci- k · e' · tal fortepianowy Heleny Landau (z Kra gródka, w którym stał budynek sta-1 wydzielony. Z własnej kieszeni pła- - Bo ja w wojsku byłem dwa la- wa acYJn l nieczynny. 
kowa). 16,35 Mu7Vka z płyt. 16.50. „Co- cyjny. cimy gminie za pozwolenie sprzed,1-1 ta. U nas źle bardzo mówią polskim z leatr dDramat~f {Hakipot~~ ~)4 -

1 

powo u przerwy w aCYJD0J me• dzienny odcinek prozy". 17.00 „Dla na- LODY, LODY„. . wania lodów. językiem, po białorusku dobrze mó- czynny. 
szych letnisk i uzdrowisk". 18·00 „Wie!- Właściwie nie było gorąco. Słoń-I - Dużo takie pozwolenie kosztu- wią, ale, jak kto do wojska pójdzie, Wielka Rewja: „Przygoda w GraDd• kie gwiazdy" - pogadanka przyrodni- H 1 • cza _ wygł. dr. Stanisław Szeligowski ce już zachodziło. Było raczej chło- : je? to już potem z polskim wraca. ot-e u'· 
(z Wilna). 18.10 Minuta poezji. 18.15. dno, ale kiedy na stację wtoczył się I - Gminie Skolimów zapłaciliś- I SIERPY„. Stara Barida w HoDJwood: „Ozie.., „Cała Polska śpiewa". 18.30 Transmisja biały wózek lodziarza, wszyscy rzu· my 150 zł. za cały sezon. - Na przyszły rok znowu pan tu I czyna i hipopotam", :i:'Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa Pol- ? W ki Ch skiego w Spale. 18.45 „Zycie kulturalne cili się w jego stronę. KOBIETY W DOMU PRACUJ.4. 1 do nas wróci. De 
i artystyczne stolicy". 18.50 Drobne u- - Proszę za dziesięć groszy. - A kobiety zostają w domu, jak - Wrócę, pewnie. u nas wszys~y Adńa ew· b ' )· V -b' t - znka 

l 1 k 1 · · ' ? 1 d · · Ch · . . 1erz owa • „IM1 1e a s twory na fortepian, wio oncze ę i s rzyp , - D a mme za p1ęc. wy wyjeżdżacie. o ziarze wracaJą. ociaz moze na miłości". • 

19,30 Recital śpiewaczy Włodzimierza Bł ł 'k. I . · AU ti A d' · I hl " 

ce (płyty). 19.15 Koncert reklamowy. '1 -"'-- I dla mnie - A tak. Robotę mają. Koło roli sierpy pójdę. Apollo (Maruałkow. 1~: „BftC' i", 
Kaczmara (ze Lwowa). 1950 Pogadanka aszaną yz ą n~k~ada o~ziarz • i w domu. Dwie tylko chodzą z Io- - Na sierpy? Nie rozumiem. an c: „ u JeDCJa w sc u· . 
aktualna. 20.10 Koncert orkiestry wiej-I lody do kruchych rozkow wafl1. Ru-!' darni. Jedna z mężem w Gdyni, je- - N~ ta~, bo u nas w Dawidgród dj~:;~~~tk~l\ac~~h!~ow. USJ: „Miło•• 
skiej" Adama Stromberga i Władysława chy ma flegmatyczne, spokojny, sze dna w Piasecznie. ku to się sierpy na całą Polskę wy- Casino (N.owy $wiat 50): „Niedoko~ Kaczyńskiego: ~.45 DzieD;nik ~ieczor- roki uśmiech, twarz porysowana - I opłaca wam się takie chodze· rabia. Tutaj to się żyto kosami żnie. czona symfoaja". • ny. 20.55 „W1lenska rękawiczka - po· j d . dł . . ł b k' . b I . , . . 1 d . ? I U h t h . Colosseum Małe• Parada rezerwa~ "adanka _ wy"ł. Halina Hohendlin"e- wiem_ a ug1em1, g ę o 1em1 ru- me po swiec1e z o ami. nas, w naszyc s ronac sierpa- . „ . . • " „ 6 

" " I O ł ·-1- • t d b · p t ł , · tk · stow 1 „W obr·onie prawa . równa (z Wilna). 21.00 Robert Soetens zdam1. - p aca J4A sezon Jes o ry, m1. o em s omę mamy rowmu ą l Colosseum (wielka sala): .,Imitacja 
gra III-ci ko~~ert skr.zypcowy h-moll. Aż„. z DAWIDGRóDKA. , to warto. W .zeszłym roku 200 zło- dachy nią kryjemy. A tu to się sło- zycia" i „Kariera Anny Carwer". 
21.30 Transmis1a z Jubileuszowego Zlo-1 K d · h d · k 1 · I tych przywiozłem do domu. U nas, mę marnuje tylko. Corso (Śniadeckich 5): „$wiat tu Harcerstwa Polskiego w Spale. }2.00. . ie y na. mn~e przyc ? z1 o ;J• 1 na kresach, to duży pieniadz. U- SZCZĘśLIWY CZŁOWIEK. naprzód" i rev.:ja._ „ Koncert chóru „Wesoła piątka (ze I kiedy dostaJę się wreszcie do woz- ' . . b" . , ·. . A . t k d . h? Europa: „Kwiaciarka z Pr.teru • Lwowa). 22.36 Wiadomości sportowe. ' ka, pytam odrazu: brame mozna so ie sprawie i zimę - .me ęs no p~n~ o swoic : Filharmonia (Jasoa 5): ,,Rewolucji! 22.40 Muzyka salonowa i taneczna z ) _Pan z Warszawy? przeżyć. - Nie bardzo. Juz się .wzwycz:u- śmiechu". 
płyt. _ Nie, _ szeroki uśmiech oply- „Z WOJSKA„. Z POLSKIM łem. Za sześć tygodni to wrócę. Majestic: „Noc karnawaołwa". śRODA, 17 lipca. wa całą twarz. - Ja z Dawidgróu- WRACA". Szczęśliwy człowiek. Naprawdę .Mi~jski: „Poco praicować" i ,,Vin( 

.6,Y1 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.;.6. ka, z kresów, zdaleka. - Ile pan zarabia dziennie? szczęśliwy, bo.„ zadowolony ze swe Vi~~.;,a (Hota 3S): „Potar nad Wołt'" ~~~:ałst:z~~~.6·5?2,~ufl~:af i1~;~~~~~~: I - I .aż tu przywędrował pan z io - To od dnia zależy, nie można go losu, nie narzeka, nie jęczy, pcha i „Serce lndjanki" z Sylwią Sidney. 
12,03 Wiadomości meteor. 12.05 Dzien- darni? powiedzieć. W tym roku sezon mar- swój wózek po piaskach letnisk pod Pan: „Bella Donna". . „ . . 
nik. po.łudniowy .. 12,,.15 „Dla nasz.ych le- - Ja J"uż trzeci rok tu J'estem, w ny. Lato dziwne, albo upał taki, że warszawskich, dumny z tego, że Pałace:. „Kat~rzr.na Wielka 1 „Spiew, t k d k 13 OO Ch lk dl . . . , k " całus, dziewczyna • nis. ~. uz row1s . . w1 a a Chylicach. Na lato przyjeżdża w te nikt z domu nie wyjrzy, albo zimno, Jest „Jednym z Daw1dgrod a . Petit Tńanon: „Kobieta pod kontr~ kobiet . 13.05 Muzyka popularna z płyt. . l " K k " 15.15 Prze"ląd "iełdowy. 15.25 Wiado· strony duzo naszych. ą i " ryzys s ończony . " 15 

Rialto: „Tajemnice salonu piękno§cf•, mości gospodarcze. 15.3{) Utwory forte- - Dlaczego właśnie tu? A co mó B d o sum·1enny komorn1·k Światowid: ,.Nie chcę -wiedzieć. ki19 pianowe J. I. Paderewskiego w wyk. A- wią miejscowi lodziarze na to? ar z . jesteś". leksandra Brachockiego (z Katowic). ' s I J I • " 
16.00 „Obozy wypoczynkowe dla ko-1 MIASTO LODZIARZY. I . . . . . U~1·:w(b~ika u 9Lr)~a :,Ostatni z Gołowle• biet" - po"adanka. 16.15. ,,Tematy pol- - I co maJ·a. rr,ówić. Wiadomo, Jo Narzekamy - Jakze często 1 istot mniej ni więcej - ty1ko nazwisko " ·wych" i „Co mój mąz robi w nocy?". skie. w obcej muzyce'.'. Koncert w wyk. dziarze z Dawidgródka są. Nas sze- nie bez .słmszności narzekamy na ko, pewnej młodej 1Panny.„ Popular:uy „W twoich ramionach", „Pai 

,. OHrkieslry (KaKmekralne)J pod dyr. A~ama J ściuset na lody z naszego miasta I mo.rników, ktcJ.rzy, wbrew instruik- Zain.try:gowany, zażądaił WY,Jas- ryskie s>:aleństwa" i rewia. ermana z ra owa · 16.50 „Codzienny . . . / · ł d · t · · · ' · " · k ł ? K 'k Oko Praskiei ,,Pani nie chce dziecka"" odcinek prozy". l7.00 Duet śpiewaczy wychodzi w lecie. Nasi są we Lwo- CJO'ID w a z... p.ieczę UJą n.am meraz men 1 coz się 01 aza «>. omorru I d t ak ł ł k · · i „Droga na Wschód" . . „Pills. i Tabet". 17:~ Recital śpiewaczy wie, i w Krakowie, w Warszawitl i l nafpotrzebni.e3sz~ prz€. ~10. y. F t, wyzna m.iu z ca ym spo• OJem 1 z Nowa Tombola: „Maskarada" i „Przy Dun~t Sleczkowsk1e1 (ze ~wowa}. 1'..35.

1 

nawet na drugim końcu Polski, w I ktor.y obecme miał m1eJsc;e w Ru- zupełnie rozbrajającą naiwnością, goda 0 północy". · · 
Ret.itakl . . s:rzyp

1
c
8
°
00
wy WStaniłsławka Mikut- Czortkowie aż. A jeden najstarszy, mru.nji, świadczy wszaikże, że n.asi ż.e istotnie „zafantował" tę siedem- · •. szews 1e„o. . eso y s ecz p. . . . . · · t I t · · , · k · „Wakacje zaczęły się świetnie" podług komornwy me są Jeszcze c1 naJgo.r- .nais o- e mą wiesmacz ę, pomewat 

Lorenca. 18.15 „Cała Polska śpiewa··. si i ci najbardziej pomyiSlowi... w dotlliU jej rodziców nie znalazł 
1~.30 „~uc - ,wróbel bez nogi" - opo- nik wieczorny. 20.55 „Obrazki z życia da Kqntroler rumuńskiego urzędu nic, coby nadawało się do licytacji. 

wziąc - skoro nie było dnnego -
taki przynajmniej ,,zastaw;!; aby 
mv, nie zarzuconó, iż swoje obowiąz­
ki wyipełnia ni.esumi€nnie. 

wtada~1e dla dziec! - wygł. Jai_i Gra- wnej i współczesn.ej Pols~i. 21.00 ;,~lis" podatkowego p .. Mu.resanu, podczas _ No _ i co pan miał zamiar bowsk1. 18.40 „Zycie kulturalne 1 arty- opera w 1-ym akcie Stanisława Momusz . . . ' . . . . • . styczne stolicy". 18.45 Utwory charakte· ki. 22.00 „Rok 1919 w pracy .Tózefa Pił- i mspekcJi w mewielkH'J m1eJ&eowo- z nią l'Qlbić? - p:ptał inspeldor. 
:y!ifyrzne ~ płyt. 19.15 Koncert reklamo sudskiego" - odczyt Aleksandra Kawał I ści obok Oradea Ma.re stwierdził Nie, komorniik nie myślał (jakie 

W,Y· 19:J? ,fokój dziecinny. 19.50 „Swiat 1 kowskiego. 22,10 Wiadomości sp~,rtowe. nia bez zdziwienia, że w spisie za~ szczęści€!) o sprzedaniu tego istot-s1ę śm1e1e - przegląd humoru zagra· 122.20 11Utwory Emeryka Kalmana - w · · · d· · f t - · 

- Nic i nikogo jp,rócz niej nie by­
ło w domu - ~. - Tylko 
nagie ściany i on.a. Domu wiziąć ńi(\ 
wolno„. Co miałem zrobić? 

nicznej!o. 20.00 Wiadomości rolnicze. wyk. Małej Orkiestry P. R. pod dyr. ! fantow~n.ych t~m, za _n1e~apłacon: me m~co, zien~ego an u„. '?w azał 
20.10 Muzyka lekka (z płyt). 20.45 Dzien Zdzisława Górzyńskiego. podia.OO przedm10tów f1guJe - m [ tylko, ze -0bow1ązek nakazuJe mu 

JAN BOKAY. 

A utoeyzowany przekład z Wfgie~ iego RezsO Schłltza. 

33} Często jednak ogarnia mnie nie-1 śmiechniętych. Wezwanie wręczy. 
pewność: może zbyt surowo sądzę łem znudzonemu woźnemu, który 
tę niewiastę? Może w zdenerwowa- ciężkim krokiem poszedł z niem do 
niu oskarżam ją o to, w czem ab· sali rozpraw. 
solutnie nie zawiniła.„ Przecież o- Zapaliłem papierosa i zacząłem 
pieram się tylko na przypuszcz~- spacerować po pokoju. Ludzie sie­
niach, nie mam na nic żadnego do- dzący dokoła na ławkach zaczęli 
wodu. Wtedy tam w kancelarji, a 1 między sobą szeptać, wskazywać na 

VIII. intryga dzieje się jej głową„. Jej i... I i tak dalej. „Szkoda pani fatygi, Ju- także i potem, przy kolacji, zachowa mnie palcami i uśmiechać się. Lc-
Do dnia rozprawy Stefek parę ra-l Judyty! Tak, na pewno Judyta ma- dytko.„ jestem za stary lis.„". Te ła się zupełnie bez zarzutu. Bela dwie parę razy zdąi..yłem zaciągnąć . 

zy telefonował do mnie. Chciał za I czała palce w tej sprawie! Razem konferencje adwokackie, herbatki, także nie umiał powiedzieć mi nic się papierosem, kiedy wezwano mnie 
wszelką cenę, bym zaszedł do niego' pewni~ przygotowują plany i oma- bridge - wszystko to tylko poto, obciążającego ją.„ Zresztą trudno do sędziego. Chwała Bogu! Przynaj­
do biura. Twierdził z uporem, że 1 wiają taktyczne posunięcia - prze aby mię zmusić do przebywania w zorjentować się w intencjach kobfo- mniej prędko będę już miał to wszy­
ma coś bardzo ważnego do omówic- cież tak w gruncie rzeczy łatwo o- towarzystwie tej ich pani Miry„. I ty. stko za sobą„. Westchnąłem głębo­
nia, powoływał się na bardzo mo- motać mężczyznę! Ale ta rachuba To przecież manja Judyty nagwałt 1 Nie mogłem doczekać się rozpra- ko, przywołałem na twarz najpoważ 
cne argumenty~ sprawie, deklamo was zawiedzie, moje panie! Posta- mię łączyć ze swą przyjaciółką. u-! wy. Bardziej nawet, niż moment~ niejszy grymas i nacisnąłem kłam-

. wał o obowiązkach adwokackich. ram się przewidzieć każdą zasadz- silnie nad tern pracuje.„ i bardzo pojedynku. Przecież rozprawa ma kę. 
Lecz byłem nieugięty. Nie, nie pój-

1 

kę, choćby najsubtelniej zastawio-
1 

być może, że na prośbę tamtej ... A położyć kres tej całej historji! Mi- Odrazu spotkalo mnie ro.zczarowa 
dę. Nie mam. mu nic do powiedze- ną... to właśnie mię oburza! Przyznaję, mo, że starałem się panować nad nie. Jakże ja to wszystko wyobraża­
nia. Nie potrzebuję żadnych rad, Bo i teraz napewno Judytka po-' że coraz mocniej ugruntowuje sią sobą, nerwy miałem stargane, całe łem sobie inaczej? Spodziewałem się 
instrukcyj czy wyjaśnień. Pójdę naj sta1·a się zwabić ;mnie w pułapkę! i we nmie przekonanie, że tu przeciw ' mÓje życie wypadło z utartego ło- wielkiej, jasno oświetlonej sali, z ·rozprawę, to mogę zrobić, w moim ; To dla mnie nie ulega najmniejszej I ko mnie występuje jakaś dobrze żyska, straciłem spokój, zimną odpowiedniem podjum dla sędzie· własnym interesie, w obronie mego · wątpliwości, że poza telefonami l zorganizowana mafja.„ To przecież. krew .. „ z których byłem taki du- go, wzniosłego nastroju, eleganc· 
honoru. Powiem wszystko, co wiem, J Stefka kryje się Judyta. Prawie wi- · nie jest dzieło przypadku ·takie je- mny. Dotychczas, przez całe lat kiej publiczności, jakiegoś podnie­do$łowną prawdę, potem zabiorę dzę, jak z drugą słuchawką w ręku li dnogłośne oburzenie opinji publicz- czterdzieści, sam kierowałem wszy- cenia, zapachu perfum, lornetowa­
kap<:lusz i wyniosę się. W ten spo-1 podpowiada Stefkowi, co ma mó- nej, albo też jednozgodne potępie- stkiemi nićmi swego życia, teraz o- nia.„ A tymczasem znalazłem się w 
sób sprawa zostanie załatwiona, o- wić. Naprzykład wtedy, kiedy to I nie mego postępowania "i plotki na ne wzięły mnie w swą moc i ciągną małym, zatęchłym pokoiku biuro­
statecznie i nieodwołalnie. A resz-1 Stefek groził mi przez telefon, żel tel'llat małżestwa! Wszystko to jest mnie gdzieś w niewiadome. Jeden wym, w którym było wszystkiego 
ta wszystko nic mię nie obchodzi: I mąż ma świadków, którzy mogą ze- - zawczasu inspirowane w dokładnie I błędny krok i... koniec równowagi. pięć osób. A.eh, tak. .. przecież to 
ludzie, plotki, opinj.a publiczna, po- znać, że przed ową awanturą byłem przewidzianym celu. I to tylko w in X sprawa przy drzwiach zamkniętych. 

' garda ... Gwiżdżę na wszystko! Je- z tą panią w przyjaźni... Albo wte- teresie tej pani... Słowem: chce mi~ Straszna rzecz ten gmach trybu- Zirytowało mnie to. Spodziewałem 1
:rt0 tylko już muszę przyrzec sobie I dy, gdy pełnym wzruszenia głosem złapać! Nie byłoby to wcale źle: n.ału ! Adwokaci biegają w tę i tam- się, że na rozprawie będzie obecny .·az na zawsze: nigdy więcej nie opowiadał mi, że ona do chwili za- człowiek dość znany, zamożny, nie- tą stronę, senni, zblazowani woźni, nieomal cały Budapeszt, że 1.:najdzie 

stawać w obronie kobiety! Nie mie- kończenia procesu, nie chce przy- zależny, z ładnem nazwiskiem, na woń atramentu i wstrętny aromat się tu cała sosjeta, która zaczę-
1zać się w cudze sprawy!„. Nie jąć ani grosza od męża, nawet tyle, ładnem stanowisku, chociaż nie zu- akt, nastrój poczekalni, wilkiem na ła ową kampanję przeciw mnie, że 
;varto ! Dostałem dobrą nauczkę. co się jej według prawa należy... pełnie młody.„ O, nie ... moja pani! siebie patrzące strony, rozmaici ke.l wszyscy oni usłyszą moje zeznania; 

Bardzo mi jednak tal tej kobiety. Pewnego razu sama Judyta za te- To się pani nie uda! nerzy, przekupki, stróże.„ Publicz- przysięgę, zeznania świadków, wy-
Tak;e sympatyczne stworzenie, na-

1 

'lefonowała do mnie: prosiła mię I I warto to bezinteresownie i o- ność taka.„ jak na najtańszych miej rok, dowiedzą się prawdy i... uzna­
prc.wdę„. ogromnie sympatyczna. na herbatę, bardzo serdecznie, za- dważnie stanąć w obronie kobi(!- scach na polu wy,ścigowem. Z uczu- ją swą głupotę. Ale tak.„ Najwy. 
Nie wygląda na podstępną i wyrafi- . lewając mię potokiem słów, mó-1 ty?.„ Postąpić po rycersku! Wziąć ciem niesmaku wszedłem do pocze- żej usłyszą wyrok, który zdejmie o· 
nowaną. Ale cóż ja wi<>m o niej? i wiąc, jak bardzo jej brak mego to- na siebie cały skand, 1, ryzykować kalni·: ławki pełne ludzi ze złem 1 dium winy z niej i ze mnie, odrzu• Może tylko jest na oko j ' ·n ukłn-, warzystwa, i że będą tylko najbliżsi 1 życie ... A potem taka wdzięczność! I spojrzeniem, zapatrzonych gdzieś j cając skargę męża. 
dna, udaje niewiniątko . ~ dn. ta znajomi... że będą grać w brid,ge'a ... · Wstyd doprawdy„. przed siebie lub głupkowato u- D. c. n. 

PRENUMERAT A miesi~czna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalna ztotych 7, z przes:v.łką 8 zł. 
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CENY. OGt.OSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil~_jednołamowy 80 rr„ w tekłcie 60 rr1 \ Ost;itnia str~na 40 gr., drobne 20 fi'· za wyraz. • 
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